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Dnia 19 stycznia b. r. minęło lat zza À 


pomyślnego ukończenia konferency! 
mieckiej, zwołanej przez ówczesnego > ioja 
ministrów, br. Taaffego. Żywo . jeb sanis 
w pamięci naszej owe serdeczności i 
dra Schm ey- 

się poselskie w r. 1890, przyjęcie © Sobie staro- 

ala, przywódcy niemieckiego Jiemcy Rie- 
czeskim i owacya, jaką da i Ni A 2% 
gerowi i ks. SchwarzenborB?w 
«Bynie niemieckiem w Pradze. 

W tydzień po tych wypadkach BE ie 

atent cesarski, rozwiązu zy ZRT r a 

taroczesi, zmieceni przy WyDOT u. li MI pu 
wierzchni parlamentu, ich zaj ESL łodo 
Czesi j walka zawrzała na 5 

Te historyczne za ó świeżej daty 
nasuwają się na myśl mimowolnie w chwili 
obecnej, kiedy przy zielonym stole na Herren- 
gasse powiodło się aurote go rowi Koerbe- 
rowi zgromadzić Cseeków iemców do wspól- 
nej narady mad kwestyą ugodową. Dzieje sią to 
wśród okoliezności zupełnie odmiennych, Jeżeli 
spokojnie i bez żadnego uprzedzenia ocenimy 
skutki dziesięcioletniej zawziętej walki, to re- 
zultat będzie wcale niepocieszający, Stronnictwa 
niemieckie, rozbite przedtem i rozłączone, spoiły 
się w t. zw. „Gemeinbiirgschafić, rozgoryczenie 
w jednym i drugim obozie doszło do najwyż 
szego stopnia, skonomiczne i mocarstwowe sta 
nowisko monarchii zachwiane, administracya 
w znaeznej Części ubezwładniona, niechęć i nie- 
zadowolenie powszechne. Toż trudno nie przy- 
znać słuszności prezydentowi ministrów, gdy 
w mowie swojej zagajającej konferencye agodo- 
We powiedział pomiędzy innemi: „Moi panowie, 
państwo całe spogląda na Was, przywróćcie ma 
pokój i szczęście”. Słowa jego były jakby po- 
Wtórzeniem tego, cośmy niedawno czytali w me- 
Moryale wystogowanym do posłów i do rząda, 
A podpisanym przez 3400 przemysłowców z Czech, 

Oraw, Śląska, Galicyi i wszystkich prowincyj 
niemieckich. Tak, spokoju potrzebuje koniecznie 
i państwo i społeczeństwo, upadające pod cię- 
żarem podatków i domagające się bardzo słu- 
sznię jakiegoś energiczniejszego. działania parla- 
menty dia podniesienia handlu i nrzemzału, dla 


w aupołecznych, dla zara- 
WTA tysiącznyca PoSalafocn ciek warstw 
ludności. 


Czy członkowie konfsrencyj ataną na wyso- 
kości zadania i zrozumieją prądy, nartojące 
dziś w społeczeństwie ? na to odpowiedzieć tru- 
dno, ale przedwstępne układy, ale głosy dzien. 
nikarskie i sprawozdanie z pierwszego posie- 
dzenie wielkiej nadziei w tym względzie nie 
dają. Mie bez znaczenia zresztą s3 dwa fakta: 
pierwszy, że od udziału w konferencyi usunęły 
się oba skrzydła radykalne, niemieckie i cze- 
Skie, i drugi, że w naradach ki ARN 
reprezentanci chrześcijańsko acha a 
Ctwa, a więc frakcya LiaegerowS ka; pn; 
steina. Na tem tle ponarem a chłodny, ch * 
wczóraj dwa programy polityczne: a lai amiar- 
Ciaż nie odporny zupełnie dra * Bap cki dra 
kowany do pewnego stopnia niemie 
Funkego. rz 

Dr. Engel położył główny nacisk na Pa 
wrócenie języka czeskiego jako aag "EE 
w wewnętrznej adminietracyi, napomknął Hiti 
trzeb e uregulowania gtosunków językowych DA 


, Włodzimi terz Koszyc. 


Semen Bujczuk. | 


Leżał Semen Bojczuk na wyrębie, koło lasu 
Podnosi? od czasu do czasu Połowę ciała, przy- 
ada? dwa palce do ust i Przecjągle świstal: 

— Lekka, siuda! Kotiucha, siuda! .. 

Rżały mu w odzew dwa mizerne koniska bu 
a Dmytra Petraszczuka, Spracowane cało- 
žiennem odwożeniem OTZEWA SĄgowęzo z ka- 
Ba) na dworzec kolejowy. — Ich boki, przed 
Eodziną jeszcze lużne, zaPadłe, w wypełniły się 
nng, tłustą paszą. Prychała Leska, prychała 
Btiacha z zadowolenia; 10zdymając wilgotne 
rcsy nocnej nozdrza. 
emen złożył głowę DA splecione w tył dłonie. 
i Nad Jaremczem, Bachorowcem, Jamną Dorą 

d bożym światem wisiała noc godna, roz- 
Wna, — brne prom z przędz 
tyka. E bony j rzadkie buki szem 20 
potały się wśród granatowej pomroki, — 
niat na równinę żywiczne zapachy. — EA 
t Ye ch, sierpniowych traw przepsjał powie. 
ną ziołową, sycącą wonią. Spokój rozsiadź się 
Órach i na dele. Od jaremczańskiego sieła 
pa OGR tysiąca, potężnych, rozhukanych 

« Dadniały w nim dzikie echa i wściekłe 
i ai Ra padów wodnych, — dadniało rozjuszenie 

palę. jecznie 

Bary e Bam jeden zawsze, W ET 
kai ac w swoje Konik, szorstkie uściski 

owe odbicie. 
był R Bejczuk nie mógł zasnąć. Tydzień już 
wiek Oremczu, — a zdawało mu się, że całe 


od 


Eon ba iść dalej! — zamruczał. Leska 

k p uda! 

u tp ka się rozwłóczyły za paszą z wyrębu 
asowym. 


A 


yłko na cały miesiąc. 

ratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
akowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie, 
Redakcya nie zwraca. 
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| Sląsku, jako 


jątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


miesięcznie: 


kor AF zł. (2 kor.) 


też w innych krajach koronnych, 
zamieszkanych przez kilka narodowości. 

Dr. Funke, porzucając stanowisko radyka- 
łów o „państwowym języku niemieckim“, doma- 
gal się, aby kwestyą używania jednego języka 
w celu wzajemnego porozumienia się (allgemeine 
Vermittlungasprache) w drodze ustawodawczej 
była załatwiona, zbył zań milczeniem postalat 
czeski o języku „wewnętrznym. Obaj jednak 
zastrzegli się przeciw tema, aby konferencye 
wpłynąć miały na stanowisko i zachowanie się 
ich stronnictw w parlamencie, nadto Funke 
uważał za najstosowniejsze, ograniczyć się do 
złagodzenia sporu narodowościowego w Cze- 
chach i na Morawach, a nie poruszać kweatyi ję- 
zykowej w innych prowineyach. 

Obie deklaracye brzmią wprawdzie pokojowo, 
ale myliłby się ten bsrdzo. ktoby z tego różo- 
we wysnuwał nadzieje. Tak p. Funke bo- 
wiem jak i p. Engel wspomnieli tylko o zła 
godzeniu i ograniczeniu waśni narodowej, a dzić 
dowiemy się zapewne jak te skromne Życzenia 
przyjęła prasa radykalna. Wobec trwożliwości 
posłów umiarkowanych, którzy dotąd zawsze 
słuchali komendy radykałów, trudno przy puścić, 
aby się zdobyli na odwagę i poszli za głosem 
rozsądku, 

Tymczasem rozchodzą się wieści o zamierzo- 
nem jakoby przez rząd rozwiązaniu parlamentu 
w razie rozbicia się akcyi ugodowej. Pogłoskę 
tę puszczano kilkakrotnie w ciągu lat trzech, 
dziś jednak ma ona więcej prawdopodobieństwa 
niż dawniej, tylko że, jak nam donoszą, wybory 
odbyłyby się niewątpliwie na podstawie po 
wszechnego prawa głosowania. Byłby to także 
zamach stanu, do którego z rozmaitych stron i 
obozów nawoływano. 


T ű—— 


Konferencya czesko - niemiecka. 


W gmachu prezydyam Rady ministrów odby- 
ło się wczoraj pierwsze posiedzenie konferencyi, 
zwołanej przez rząd dla ugody czesko niem'e- 
ckiej. Szereg posłów, którzy w obradach wzięli 
zdział, wymisnilśimy jaż we wczorajszych za- 
piskach telefonicznych. Dziś nadmieniamy, że ze 
strony rząda byli obecni: prezydent ministrów 
Koerber, minister skarbu Böhm-Bawerk, mini 
ster sprawiedliwości Spens-Booden, minister -0- 
światy Hartel, minister Rezek, mainieter handla 
br. Call i minister rolnictwa br. Giovanelli. 

Prozydent ministrów Koerber powitał ze- 
branych i przemówił w te słowa: 

Uważam już obecność panów za sukces, nie 
rządu, ale ważnej sprawy, dla której tu jesteś 
my zebrani. Chcemy bowiem przywrócić pokój 
tej starej monarchii, którą nazbyt długo rczdzie- 
lają narodowościowe spory z uszczerbkiem eko- 
nomicznego rozwoju. Rzućcie okiem w około, 
panowie, a przekonacie się, że te państwa są 
najpotężniejsze, których obywatele zgodnie dążą 
do wielkości i chwały kraju. Wszystkie ręce są 
przy pracy. gromadzącej duchowe i materyalne 
bogactwo. U nas, niestety, inaczej. Nieprzerwa- 
na walka narodowościowa stłamiła wszelką u- 
fność we własne siły, wszelki radosny rozpęd 
twórzy. Posłuchajcie jednak głosu tej dzielnej 
ludności, a usłyszycie ze wszystkich obozów ży- 
czenie spokoju i zgody. 


Bujezak dżwignął się z skrzepłego ugoru, 


REFOR 


zez Ww 


NOWA. 


Powszechne jest przekonanie, że nie byłoby 


bsznadziejną rozterką i domagają się wyswobo 
dzenia z pod klątwy narcya woiciowych sporów, 
które paraliżują ich najlepsza siły i ich uczci 
wą wolę. A jakżeż bardzo rząd, który chce 
państwom administrować porządnie, odczuwa ten 
ciężar, gdy chce przystąric do jakiejkolwiek 
reformy, uczynić jakąkolwiek próbę podniesienia 
adminatracyi. 

Z męskim spokojem dotrzyjmy do rzeczowe- 
go jądra kwestyj narodowościowych. Trudności 
nie są tak wielkie, by ich pie można pokonać. 
W ostatnich latach mimo wszelkich walk nastą- 
piło na wszystkich punktach zbliżenie pogls dów. 
Jeśli panowie w waszych naradach będziecie 
się starali z życzliwością i ze wszechatronną 
pojednawczością załagodzić i wyrównać prze- 
ciwieństwa, to przynajmniej azyskamy CZAS 
wytchnienia, który pozwoli całą energię zwró- 
cić ku naglącym ekonomicznym kwestyom. — 
A jeżeli w tej mierze os ągoiemy pomyślny re- 
zultat, to pewny jestem, że dobrobyt państwa 
będzie najsilniejszym argumeniem za trwałością 
wewnętrznego pokoju. 

Celem rządu „Jest oddać siłę państwa Da uslu- 
gi cywilizacyi i ekonomicznego rozwoju. Zada- 
niem waszym, panowie, jest stworzenie warun 
ków dla takiej poiityki. @odzi mi się powie- 
dzieć, że państwo patrzy na Was; przywróćcie 
mu spokój i szczęście. 

Dr Engel: Na podstawie uchwały wszyst- 
kich przedstawicieli atronnietw z Czech i Mo- 
raw mam zaszczyt złożyć następujące oświad- 
ezenie: 

Ponieważ nie znanym nam jest konkretny 
program obrad, przeto nasz udział może mieć 
na razie tylko informacyjny charakter, a to dla 
stwierdzenia, czy i o ile możnaby przynajmniej 
zacieśnić pole narodowościowych walk w Au- 
stryj. Dla tego celu uczciwie dzisłsć jesteśmy 
także teraz gotowi. Jako pierwszego jednak 
kroku domagać się musimy przywrócenia legal 
nego stanu w sprawia czeski 
wego w atużbie wewnętrznej. 

W każdym razie nie możemy zataić, że po 
myślny rezultat podjętego dzieła ugodowego bę 
dzie mógł być tylko wówczasjosiągnięty, gdy prze- 
prowadzone zcatanie w sposób wszechstronnie 
sprawiedliwy, zaspokojenie językowych żądań 
na Sląsku, Jakoteż w innych poszczególnych 
krajach przez więcej niż jeden szczep zamie- 
szkałych. Żaznaczając jeszcze raz nasze prawne 
stanowisko zauważamy nadto, że dążymy do 
wyrównania czesko-niemieckiego zatargu w dro- 
dze ustawodawstwa krajowego, a zarazem wy- 
rażamy przekonanie, że bez aporządkowania 
istniejącego sporu konstytucyjnego, załatwienie 
rozterek w Austryi nie da się trwale osiągnąć. 
Wreszcie oświadczamy, że udział w ewentadal- 
nych konfereneyach nie będzie stanowić żadne- 
g0 prejndykatu dla naszego stanowiska w Izbie 
poselskiej. 

Dr Funke: Przyjęliśmy zaproszenie na tę 
konferencyę, aby okazać naszą zupełną goto- 
wość do przywrócenia uporządkowanych storun- 
ków w naszej ojczyźnie. Uważamy za odpowia- 
dające celowi, aby ta konferencya zajmowała się 


ugu języ ka urzędo- 


KSC cl 2, OK UONRRSC W GET. roo R To kwestyą językową w Czechach i na 


a |ne, gęste włosy. weiskająe się kosmykami w śli- 


by naniecić ognisko. Narzucił suchych gałęzi, | czne, duże, — jak kir posępne, — żrenice. 


i i głowę wędził nad czadem. 


Stanął przed drzwiami popa i stuknął w nie 


Za dwa tygodnie masiał stanąć w rodzinnej | kijkiem. 


wiosce Bornikach, koło Tłumacza. Przypadała 
właśnie jedenasta rocznica śmierci jego maiki, 
s Semen uważał rocznicę za dzień święty. Cze. 
kał Semen na tę wielką chwilę, — jak czekają 
jaskółki na han "edi nad Pru- 
amerekl 1 ZOrz erne, spie: 
pe” i zbrzydły niedbałe, huculskie 
cmentarzyska, i zbrzydły bardzo żałosne, — jak 
on sam, limby. 
Rzeka warczała, 
na okół oddechy... 
ne jęki, rzewne, 


gulgotała, wilgotne rzucała 
Od doliny płynęły zgłuszo- 
— bezdźwięczne, nierytmi- 


czne, — podobne do głosu pastuszego T06% lab b 


zbłąkanego za skałami echa. — Jęk się słabo, 


powoli rozchodził, kładł na czystem poietrza 
nocy. Szedł ten dżwięk sam jeden na góry o 
koliczne, na Drepkę, na Syneczkę, na lagi e 
Lot, na Jawornik i wieszał się na lasach 1 0 
siadał szare skały piaskowca, potem biegł do 
Pratu, by w nim utonąć. 

To Nikoła Josepczuk grał przed swą zagrodą 
na nieskończenie długiej, blaszanej „trubie*, 
śląc w nią cały oddech. 

— Po co ta ostać, kto mię przyhołabi? 

Semen Bujezuk znikł niebawem po Wielka- 
dach Z Bortnik, znikł bez śladu. Gmina zawia- 

omiła władze rządowe, robiono poszukiwania 
żandarmami, daremnie... 

Aż tu 


kach chłopak w brudnych, rozwiewanych przez 


— Sława Jezusa Chrystusa... 

— Na wieki wieków |... 

— (Czego? zapytał pop. 

— Prosiłbym pokornie o służbę za moją ma- 
teńkę: Oleng Bujczukową. 

Pop patrzał przed siebie z niedowierzaniem 


i przerażeniem. 


— Semen, to ty?... 

— Aja i szczo?... 

Wyciągnął czerwoną chustę z rzemienia, od- 
pętał węzeł i rzekł: 

— (Osobno za moją mateńkę odprawcie słaż- 
bę w cerkwi, — osobno pomódlcie się nad gro- 
em.. 

Pop wziął pieniądze... 

gdzie Semenie bywałeśt 

— Daleko, za horami, ja wam pozajutrz pro- 
wedu ! 

Znik? prędko w stronie zakrętu, ku wiejskie- 
mu gościńcowi. Obszedł z boku cichaczem chatę, 
przesunął się koło pasieki, rozglądnął po sa- 
dzie. Te same drzewa zaszumiały mu, jakby na 
powitanie: 

— Dzień dobry Semenie! 

Stryjenka popatrzała w oczy chłopcu i krzy- 
knęła Przed 

— Semen! 

— Sława Bohu! — odparł z namaszczeniem, — 
ja ne choczu waszego panowania! Dajcie mi kąt 


Po pięciu latach zjawił się w Bortni- | na przypiecku, „prześpię do jutra. 


Rozglądnął się po izbie niedbsle, ociężale, — 


wiatr spodniach, w zgrzebnej, w biodrach prze-|jakby ma w niej duszno i nieswojo było. Na- 


wiązanej rzemieniem koszulinie , 
bronzowe, chude, kościste piersi. Jego twarz cie- 
mno żółtą szpeciły marzyńsko ułożone wargi, 
grube, mięsiste i nos niekształtny, wysadzony 
w górę. Z pod słomianega, 


spływały mu na uszy j szyję niezmiernie czar- 


ukazującej | krył twarz dłoniami i milczał. 


Stryjenka pobiegła w lot w sąsiedztwo nie- 
spokojna, zmartwiona powrotem dziedzica. 
— Naj bud! — westchnęła... Mąż mój i tak 


podartego kapelusza będzie rządzić, — on jeszcze za młody!... 


Po całem sicle grachnęła wiadomość o nagłym 


większego szczęścia dla państwa, jak to, gdyby 
nieustanny spór, wszelkie skupienie tamujący, 
zastąpiła polityka zgody i skonomicznej pracy. 
Zarobkujące warstwy ludności znażone jaż są 
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gej (takte w Hamburgu, Frẹnkfurcie 


blicitć A. Lore 


mem (petit), za pierwszy raz 10 cot., 
80 cent 


A 


Opelik, R. Mosse (także w Borlinie, Hamturgu, prac i No 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg 


od wiersza za każdy raz. — ba aa 
błiczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do eyrkularzę, 
pap Ai aiam za wane 1 alr. od 100 agzem. dla semi on a a Ōu ct, od 100 egzam. 

maprzód nadesiać praskasom posstowym. 


skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 


Zamiejscową prenameratę i ogłoszenia mują Biura dzienników: 
wie Ladwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — prayjanją ye Lwe- 


flu Hesel. — W Jarosławiu L. Strassberg. 


W Tarnowie Józef Pisz. — 
— W Wiedniu pp. To È Ve- 
nad Menem, Berlinie, Lipska, oz kc i PE = 


Paryżu dode W Mutuelle da Pe 
tte, directeur, dy Qaumartin, 81. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 


za każdy następny raz pe 5 cant. — Nadeslane pe 
15 et. od wiersza. — Glosy pu- 
j Reformy (prospekty, 


miejscowych prenumerat. Naiużywóć uprasza się 


Morawach, a co do Czech także innemi, istnie- 
jącemi różnicami, ponieważ rezultaty w tych 
dziedzinach najskuteczniej wpłynęłyby na zmniej- 
szenie walki narodowości w Austryi, a cel ten 
także strona przeciwna, którą szczerze witamy, 
wyraźnie określiła, jako ważny. 

Jednakowoż, właśnie z tego powodu, nie zga- 
dzamy się na to, by dziś wdawać się w oma- 
wianie kwestyi językowej w innych krajach 
koronnych, a nadto pie uważamy za potrzebne, 
powtarzać nasze, powszechnie znane i niezacbwia- 
ne „poglądy na kompetencyę legislatywy w kwe- 
styi językowej. 

Wobec tego, że wspomniano tu o wewnętrz 
nym języku urzędowym, i o rzekomo istnieją- 
cym sporze konstytucyjnym, zmuszeni jednak 
jesteśmy ponownie zaznaczyć nasze przekonanie, 
że ustawowe zaprowadzenie powszechnego języ: 
ka porozumiewania się (Permiżtlungssprache) i 
utrzymanie jednolitej administracyi, nietylko da 
się doskonale pogodzić z pożądanem ze wszech 
stron, niezakłóconem wspólnem pożyciem wscy- 
stkich narodowości w Austryi, ale, że postnlaty 
te stoją w nierozerwalnym związku z mocarstwo: 
wem stanowiskiem i znaczeniem państwa, które 
wobec konkurencyi międzynarodowej stoi przed 
najtrudniejszewi problematami. Aczkolwiek go 
rąco pragniemy, aby rezaltaty tej konferencji 
mogły się urzeczywistnić w drodze ustawowej, 
zastrzegamy sobie naturalnie zupełną swobodę 
w korporacyach parlamentarnych. 

Po wysłuchaniu wywodów, postanowiono, że 
oba oświadczenia mają być umieszczone w pro- 
tokóle dzisiejszego posiedzenia; a dalej, by we 
wtorek, 6 lutego, odbyła się narada w sprawach 
morawskich, we środę zaś, 7 b. m., w sprawach 
czeskich. Dalej uchwalono w zasadzie, by o prze- 
biegu poszczególnych posiedzeń wydawać tylko 
komunikaty, opracowane przez reprezentantów 
obo stron, po dwóch z każdej. przy współudziale 
rządu. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 4. 


«2 Berlina. 


Sprawa rugów urzędników pocztowych, Pola- 
ków, przerzucanych do niemieckich prowincyj, 
była przedmiotem dyskusyi na jednem z ostat- 
nich posiedzeń parlamentu niemieckiego. 

Jak swego Czasu donosiliśmy, poseł ke, dr. 
Jażdżewaski już w komisyi budżetowej in- 
terpelował w tej sprawie sekretarza stanu Po d- 
bielskiego a nie otrzymawszy wówczas do- 
kładnej odpowiedzi, ponowił swe zapytanie pod- 
ezas obrad nad budżetem poczt i telegrafów. — 
Ka. dr Jażdżewski zwrócił uwagę lzby, że 
wśród ludności polskiej od szeregu lat panuje 
wielkie zaniepokojenie i rozgoryczenie z powo- 
du środków przedsiębranych przez rząd przeciw 
urzędnikom polskiej narodowości. Zaniepokojenie 
to powiększyło się jeszcze bardziej właśnie w 
ostatnim czasie, ponieważ wszyscy codzień wi- 
dzimy, że popieranie i forytowanie interesów 
niemczyzny i wszystkiego co z tem jest w zwią- 
zku, bywa i ze strony władz w ten sposób wy- 
zyskiwane, że prowadzi do oczywistego upośle- 
dzenia i nieuwzględnienia interesów równoupra- 
wnionych okywateli państwa polskiej narodowo 
ści i dlatego wywołaje niezadowolenie i niechęć, 


powrocie Semena. Pod wieczór zewsząd zcho- 
dzili rasnacy do chałupy, — aby się przekonać 
naocznie 0 niezwykłem zdarzeniu. Ciżba zrobiła 
sięgwielka w izbie i zgiełk i zaduch szły od 

rozgwarzonego tłumu. Przed wszystkimi góro- 
wało słowo: 

Bih me! Woskresenie! Wskrzesnął Semen! 

Somen siedział na ławie pomrukując i nic nie 
odpowiadając. 


„Kozak ide Ukrajenu na woronim kone“... 


Semen Bujczuk zamruczał pod nosem pier 
wsze strofki piosnki, — jakby pragnął odpędzić 
od siebie natrętny odgł s Josepczuka. 

— Ej! Semenie, Semenie, — i ty pójdziesz 
do swoich..., poeieszał się w duszy. 

Usiadł taż koło ogniska, — grzejąc nad niem 
brudne , zczerniałe nogi. 

Tam, niedaleko Tlumacza, leżą Bortniki sen- 
ne, mizerna ruska wioszczyna, z chademi sa- 
dybami, z ubogiemi raskiemi mcgiłami. W Bor- 
tnikach miała matag Semena ze trzynaście mor- 
gów plennego pola i pasiekę i oborę i stadnię 
z dużem wiadrem. Sizdał na niej bocian ps>tnik 
ze złamanem skrzydłem , biedaczysko , wiejska 
kaleka. A Semen go lubił i żywił i bawił się 
nim, gwarząc z współczuciem: 

— Szczo bidujesz |... 

Biedował nieborak , oj, biedował!... 

A mateńka niczego od Semena nie żądała, 
więc mógł biegać bez końca, swobodnie, swy- 
wolnie, tarzać się na drodze i wylegiwać w o- 
gredzie pod gruszą. A dobrze mu z tem było, — 
bo nucił tylko piosenki od rana do wieczora, 
nuci? na śówitanie, na zmierzch i noc. Dusza je- 
go była tak rozśpiewaną, — jak rozśpiewaną 
była cerkiewka na świątecznej slużbie, — luh 
skowronek na zbożowym łanie. Śmiały się doj 
niego bortnickie duże grusze, śmiały jabłka — 
papieżnice, rozczerwienioe wiśnie i koralowe 
jarzębiny. Chwiał się do niego łan przeniczny 
i nadskakiwały mu wróble szare, — spruwając 
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zań specyalnie przenoszenie urzędników poczto- 
wych uważane być musi za polityczny środek 
represyjny. Przesiedlanie to i ze względów pra- 
ktycznych zasługuje na „naganę. Jest ogólna i 
uzasadniona skarga, że niemieccy urzędnicy po- 
cztowi naszą polską publiczność traktują w apo- 
sób niegrzeczny i ostry, poniekąd w sposób sn- 
rowy i nieprzyzwoity (bardzo słusznie.) miano- 
wicie ludzi z niższych warstw społeczeństwa, 
gdy dla nieznajomości języka niemieckiego nie 
mogą się porozamieć z odnośnymi urzędnikami. 
Ogólny interes normalnego ruchu komunikacyj- 
nego wymaga koniecznie, szczególnie na poczcie, 
żeby arzędnik, załatwiający przesyłkę pocztową, 
nmiał się porozumieć z ludnością w tym języku, 
którym ona wyłącznie włada. Po polsku mò- 
wiący urzędnik, gdy jest przeniesiony do Hesyi 
lub Saksonii, nie może tam wyzyskać znajomo- 
ści języka, podczas gdy w prowincyach polskich 
znajomość ta wychodzi na dobre i jemu i pu- 
bliczności. 

Zarzut, jakoby przeniesienie było skutkiem 
brania udziału urzędników w agitacyi wybor- 
eczj, uważam za nieuzasadniony, a zarazem pro- 
siłbym pana sekretarza stanu, żeby podwładnych 
mu urzędników w naszej rodzinnej prowincyi 
wziął w obronę przed pogwałcaniem ich przy 
wykonywania przysługującego im prama wy- 
borezego , jakiego się tak często w obrębie jego 
wydziału dopuszcz»ją przełożeni zmuszając ich, 
aby tak głosowali, jak tego życzą sobie u góry. 
W naszych stronach rodzinnych nie istnieje 
wcale konieczność wpływania na urzędników 
pod tym względem. Nasi pclscy urzędnicy tak 
są onieśmieleni przez cały system rządowy, jaki 
u mas jest praktykowany, że się jak najskrapu- 
latniej wstrzymają cd wszelkiej agitacyi wybor 
czej i wolą w ogóle prawie nie głosować, aby 
uniknąć szykan. (Wielka prawda). 

Nacisk na urzędników pocztowych posuwa się 
de tego, że gdy ktoś podrzędny posyła dzieci 
swe do szkoły ludowej, odnośni nauczyciele, 
inspektorzy szkolni i inni ladzie pogróżkami 
wywierają nacisk na nich i zmuszają ich do 
posyłania, dzieci, które w domu mówią tylko 
po polsku, do nismieckiego cddzis'u religii. — 
(Sluchajcie! słuchajcie:) Zapełnie jestem prze- 
konany, że pan sekretarz stanu zaskarbiłby s09- 
bie wdzięczność podległych mu urzędników, gdy- 
by ich pod każdym względem bronił w ich kon- 
stytucyjnych prawach oraz przy wykonania tych 
praw (Brawo!) 

Mowa ks. dra Jażdżewskiego zrobiła w Izbie 
wrażenie — sprawiedliwsi Niemcy musieli choć- 
by w ducha przyznać racyę słuszoym wywo- 
dom polskiego posła. Inaczej jednak p. miniatər 
Podbielski, który w batny i arogancki spo- 
sób cdpowiedział, że stara się i starać będzie o 
grzecznó traktowanie publiczności w urzędach 
pocztowych, co do sprawy rugów jednak, to 
przekonał się, że prasa polaka przesadza i prze- 
kręca fakta. Przeniesioao bowiem tylko 10 „urzę- 
dników, co na 3.000 ogólnej liczby, jest nic nie 
znaczącym procentem. 

Dalej mówił minister: „Sam tę sprawę zba- 
dułem i muszę powiedzieć, że postępowanie 
naddyrekcyi poczty zupełnie odpowiada moim 
intencyom. Urzędnicy fachowi i administracyjni 
nie powinni, jeżeli mają być dobrymi i użyte- 
cznymi urzędnikami, hodować się na jednostron- 
nym graneie lokalnego, że tak powiem, kolo- 
rytu; oni muszą poznać różne stosunki. Pano- 


zbutwiałe wiechy o poszycia chałupy. To mu 
też żadne na ziemi owoce nie smakowały po 
boriniekich, —: ani żadne ćwierkanie piaszęce 
nie podobały się. Rozległ się w cerkiewce 
dzwonek: dzin -dzi-lin, dzin-dzi-lin, — jaż 
Semenek mu wtórował zawzięcie. I on dzwo- 
nił i dzwonek... 

Było wszystko dobrze, słonecznie, — bez 
końca radośnie i słodko. 

Raz nad wieczorem ubrano mateńkę w pa- 
radną spódnicę, przykryto prześcieradłem po 
szyję i zapalono koło ławy, na której leżała, 
sporą gromnicę. Potem przyszedł Petro Hi .- 


miuk, sążnisty chłop, — popatrzał mateńce 
w oczy i w usta: 
— Możua pochować, — pomarła. 


Na to Semenowi łzy się ze źrenie puściły, przy- 
kre łzy dziecięce, — wypłakane przez niemy, 
dokuczliwy żal. Nagle pociemisły mu bortni- 
ckie jabłka i wiśnie i grusze i zboża, — wró 
belki zamilkły, wszędzie widział matusię W BZE- 
lenowcj chuście p głowie, ogromnie żółtą, nie 
nie mówiąca, taką siną i nieczuł $ 
drożne kamienie. Bus Jak opra 

Potem ją wyniesiono z 
mogiły, — a po niej zaczęła rządy na spadka 
stryjanka Jurczucha Szorul ai L frei kłó- 
tliwa rusinka. i 

m Oj, ta stryjnal.., 

emen musiał koni NSE = za 
owodę, e poić, — myć stadki, no 

Stryjnie nie dosyć było, — chciała się go 
wyzbyć z chudoby. * S 

I oto zadała mu czary: jakieś zielsko w mle- 
ku. Gdy wypił nieszczęeny napój, — serce mu 
się ścisnęło i pędziło go precz z wioski. 

— Złe mu uroki zadałź, — ANI go- 
spodarze! d. n.) 


jej własnej izby do 
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NOWA REFORMA. 


wie ci nie mieliby wcale pojęcia, jak wygląda 
w dobrej niemieckiej ojczyżnie, gdy- 
by tylko siedzieli w Poznaniu. Jest więć pozy- 
tywnie koniecznem i właściwem, żeby ci urzę- 
dniey wyszli w świat i poznali rzeczywiście, 
jak Niemcy czają i myślą. (Bardzo słu- 
sznie! na prawicy). M. p.. stoję na czele nie- 
mięckiej adminiatracyi poczę i telegrafów: każ- 
dy n»sz urzędnik jest wiernym cesarzowi, do- 
brym Niemcem (?) i dlatego muszę się po 
tych urzędmkach spodziewać, że, o ile stoją na 
grancie lokalnego kolorytu. oczyszczą swo- 
je zapatrywania, gdy poza swemi strona- 
mi zobaczą, co potrzeba, aby stać się do- 
brym niemieckim urzędnikiem pocz- 


towym*. 
P. Podbielski 


odpowiada 


łości. 


Zaczepiony w ten sposób poseł Jażdżewski 
zabrał powtórnie głos i w energicznych sło- 


w::h dał ministrowi odprawę: 


„Zzadzam sie z tem, Że każdy urzędnik, a 
wisc takż: każdy urzędnik pocztowy, sumiennie 
musi pełnić swój urząd, — ale nie zgadzam się 


z mim w tem, Żeby dla urzędników polskiej 


narodowości było absolutną koniecznością przy- 
Bwojcnie sobie ducha niemieckiego ję- 
zyka, duszy niemieckiej i niemie- 
ckiej kultury w obcych pnństwach związ- 
kowych, lub w odległych prowincysch (pra- 


skich); gdyż w odpowiednich graniesch msją 
oni do tego sposobność, jeżeli im na tem zale- 


Ży, w stronach rodzinnych. I dlatego potę- 


piam ich przesiedlenie“ 

Na następnem posiedzenia parlamenta poseł 
Leon Czarliński, imieniem Koła polskiego, 
wniósł do rządu interpelacyę w sprawie usu- 
wania tłómaczy polskich z sądów. 
Inierpelant zapytuje, czy kanclerz rzeszy go- 
tów jost postarać się o usunięcie tych nadużyć, 
sp-zeciwiających się przepisowi §. 187 ordyna- 
cyi sądowej. 

Powyższą interpelacyę podpisało eałe Koło 
polskie, 40 tu członków centrum i reprezentant 
Duńszyków. 

Marszałek parlamentn oświaczył. że interpe- 
lacyę posła Czarlińskiego postawi na porządek 
obrad parlamentu w przyszłą środę. 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 6 lutego. 


W dziesięć lat po owej konferencyi ugodowej 
czesko niemieckiej, która ułożyła znane „pouk- 
tacye wiedeńskie“, ob adajo dzisiaj w stolicy 
państwa nowa koLferencya ugodowa, mająca za- 
prowadzić nnreszcie w Austryi tyle pożsdany 
pokcj narodowościowy. Czy dobra chęci obecne- 
go rządu: wystarczą, sżeby Niemców przekonać, 
że bezprawie, cheńiażby najstarsze, nie przestaje 
być bezprawiem i musi ustapić prawu, nie bę- 
dziemy przesądzać, zwracamy natomiast uwagę 
tych , którzy Bie jeszcze nie zniechęml sprawa- 
mi publirznemi, na ekonomiczne i finansowe 
skutki waiki narodowościowej. Ponieważ nie- 
mieckim skrajnym żywiołom podoba się dla pzr- 
tyjnegon, a własciwie dla os:bistego interesu u 
daremnisć wszelką akcyę ugodową, więc wazy- 
stkie bez wyjatku narodowości i wszystkie war- 
siwy spo'eczne muszą za to płacić gotówką. 
Świeży wypadek z ostatnich doi rzuca chara 
kterystyczne światło na związek pomiędzy pol - 
tycznemi i fioansowemi sprzwami. Państwo 
miało prawo d. I b m. akcye usaństwowionej 
ob enie, dawnej kolei Karola Ludw:ka, które 
musi oprocentowywać prawie do wysokości 5%, 
wyknpić za cenę nominalną, a.w ich miej:ce 
wypuścić na przykład czteroprocent'wą rentę 
koronową. Ponieważ akcyj tych znajdnje się 
w obiegu mn'ej więcej za 45 milionów restich 
więc państwo byłoby osiągneło znaczny wzglę 
dnie dochód ze zmniejszonego oprocentowania 
nowych papierów, ale tymczasem zarząd skar 
bowy musiał zrezygnować z konwersyi i wy- 
pracować nowy plan amortrzacyjcy tak z po- 
wodu osłabienia zdolaoś'i akwizycyjnej ke.pitału 
austryackiego, jak zwłaszcza z tego powodu, Że 
sprawy tej nie możua było załatwić bez parla 
mentu. Oto najświeższy przykład, ile muszą pła- 
cić ludy sustryackie za chimerę wszechwładzy 
niemieckiej. 

Równocześnie z konfer.ncyą ugedewą Czesko- 
niemiecką pracują nad ugodą pomiędzy praco- 
dawcami i s.iejkującemi zasię,ami górników 
urzedy pojednawcze. O „gubnych skutkach 
strejcu w kopalniach wegia zbytecznem jest już 
dzisiaj pisać, gdy na włssnej skórze uczuwa je 
tax dobrze bosa y przemysłowiec, ak ubogi wy- 
robnik. I tatsj rząd rozwinął skrzetną działal- 
u: $ć, aie, 5 dobnie jak w kont:rencyach ugodo 
wych ciagle spotyka się z nieprzezwyciężonym 
uporem Niemców, którzy osłanisją się tarezą 
„Stanu posiadania“, tak w urzedach pojednaw- 
czych najlepsze jego ckęci rozbijają się o sob- 
kostwo magnatów węzlowych. Tymczasem ko 
palnie spoczywaja, fabryki zmniejszają coraz 
bardziej racb, a nawet go Zastanawiają, handel 
popada w stagnacyę, a giełda notuje spadek 
kursów, przyguębione usposobienie na dzisiaj 
a brak wiary w jutro. Położenie wewnętrzne 
działa deprymujaco na giełdę. A położenie ze- 
wnętrzne nie sprzvja również rozwojowi intere- 
sów pieniężnych. Mimo że giełda wiedeńska nie 
jest światową, w'jaa w poładriowej Afryce i 
na nia w''ywą eb'ćby tylko dlatego, że przed 
oczyma finansistów staje widmo międzynsrodo- 
wego braku pieniędzy. 

Obok wspomnianych wielkich niedomagań ma 
gieida wiedeńska drobne kłopsty, pomiędzy któ- 
remi odgrywa główną rolę osta'nia reforma ce- 
duły giełdowej, relegajaca n» precentowm no- 
towaniu kursów. Wspominaliśmy już o tej kwe- 
styi, obecnie zaznaczamy, Że świat finansowy 
nie może się oswoić z ową reforma. Dla facho- 
wego fiuansisty mowy cennik giełdowy nie 
przedstawia żadnych trudności, ale 8 ersze koła 
nie moga tak łatwo oryertować się pośród taje- 
mamiczych cyfr. Jeżeli publiczność czyta, że kurs 
n. p. Staatsbahnów, akeyj kredytowych, Union- 
banku i Alpine zmienił się o 1%, to musi za- 
razem pamiętać, że 1% przy tym papierze nie 


uważał za stosowne zamknąć 
swą mowę ironicznemi słowy: „Sądzę, że to 
także zapatrywaniom pana Jaż- 
dżewskiego* — a „dowcipna* ta apostrofa 
wywiłała w Izbie, u rządowców, objawy weso- 


znaczy to samo, co 1% przy owym, że 1% 
przy Staatsbahnach wynosi 2:4 złr., przy ak- 
cyach kredytowych 16 złr., przy Unionbank 2 
złr., a wreszcie przy Alpine 1 złr. Dużo czasu 
upłynie, zanim szersze koła oswoją się z owem 
procentowem notowaniem. 

Na tle podobnej Bytuacyi jaskrawe nawet 
szczegóły stają się mniej rążącemi. Przedewszy- 
stkiem Żywioły spekulujące przeniosły swoje 
operacye na teren giełdy berlińskiej, a giełda 
wiedeńska jest obecnie jakby wykluczoną z ru- 
chu międzynarodowego. Skutkiem tego wyro- 
dziła się pewna zaściankowość w transakcyach. 
W jednym dniu słabe nawet poszukiwanie pe- 
wnego papieru podnosi kurs jego o kilka pro- 
centów, nazajutrz zacfiarowanie kilkudziesięciu 
sztuk tego samego efektu sprowadza nagły spa- 
dek kursu. Tak było z górno-węgierskiemi ak- 
cyami hutniczemi, które podniosły się dosyć 
szybko, ażeby jeszcze azybeiej spaść o 0%. 
Oczywiście chwilowo panowało i na giełdzie 
wiedeńskiej pewne ożywienie, które było echem 
londyńskiej, paryskiej, lub berlińskiej giełdy, 
ale ogólne usposobienie jest przygnębione. Wszy- 
stkie renty trzymały się silnie na poziomie zwy- 
kłego kursu z pewną nieznaczną podwyżką, 
tylko renta złota i węgierska renta koronowa 
wykazały drobną zniżkę. Znaczniejszą zniżką 
zostały dotknięte w ubiegłym tygodniu sprawo- 
zdawczym Alpine, które spadły z 275 ma 
272-95, Prager Eisen, które wykazują stosunek 
608 : 603 Buschtiehrader lit. B., które obniżyły 
się z 307:50 na 305. Widzimy z powyższych 
notowań, że papiery lokacyjne cieszyły się sta- 
łym dosyć kursem, gdy przeciwnie walorysko- 
lejowe i przemysłowe nie mogą uzyskać trwal- 
szej zwyżki kursu. 


KRONIKA. 


Kraków, 6 lutego 


Posledzónie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek o godz. 5 popołudniu. 

Komisya budżetowa krakowskiej Rady miej- 
skiej odbyła wezoraj swcje końcowe posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta p. Friedleina, — 
Preliminawamo wydatki zwyczajne i nadzwyezajae 
na r. 1900 w kwocie 2,677.151 korom, zaś docho 
dy zwyezajne i nadzwyczajne wynoszą 2,562.835 
koroa. Niedobór w kwocie 114.816 koron posta 
nowione pokryć z zeszłoroeznych zasobów kaso 
wych. 

W program wieczoru Sienkiewicza, nrządzane 
go staraniem chóru akademickiego dnia 19 b. m. 
w teatrze miejskim , oprócz słowa wstępnego, wy- 
powiedzianego przez rektora hr. St. Tarnowskiego, 
wchodzi między innemi także dramat jednoaktowy 
Sienkiewicza p. t.: „Czyja wina?*, nie grany do- 
tychezas w Krakowie. Główną rolę Jadwigi Karło- 
wieckiej odtworzy znana i eeniona artystka , pani 
Irena Pomian Solska, której pojawienie się ma sce- 
nie p» przeszło półrocznej przerwie niewątpliwie 
obrdzi wielkie zainteresowanie w szerokieh kołach 
publiczneśsi. Inne role spoezywają w rękacn ama- 
torów. Poniewań rcżyseryi podjął się p. L. Solski, 
jest to dostateczną rękojmią, że wykonanie będzie 
stało na wysokcści zadania. 

Bai na szkołą polską w Biały. 

Otrzymujemy następująca odezwę : Twierdzi wielu, 
łe firma Bzkoży bialskiej za satara jnż i zużyta, że 
Bie męci nowością i nie pociąga, że więc bal się 
nie uda. Daleko więcej jest takich wśród krakow 
skiej pu' liezności, którzy mie widzą potrzeby urzą- 
durnia publicznych zabaw ma rzko/ę bialską, skoro 
swojego czasu krakowskie Koło pań, które gaini 
cyowało i głównie prayczyniło się do jej urzeczy 
«istnienia przez gorliwe zbieranie składek i urzą 
danie zabaw, ogłosiło, że jaż nie tędzie potrzeba 
Bk/aduć ifisr na szkołę bialską. 

Gdyby tak rzeczywiście było, bal nie miałby 
rzeczywiście racyi bytu, owszem możnaby inicyato- 
rów posądzić o posługiwanie się tem popularnem 
hasłem do insego eslo. Al: tak nie jeat, niestety. 
Oświadczenie owo krak. Kcła pań zostało najpierw 
źla zrozumiane, bo chodziło tam tylko o stwier 
dzenie, że szkoła istnieje i fnakoyonuje wreszcie, 
po drugie wynikło ono z błogiej nadziei, że Sejm 
weding projekiu Wydzisło krajow+go ukrajowi ją, 
przez eo jej rozwój będzie w zupełneści zapewnio- 
ny. Nadzieja ta jednakże nie spełniła się tak, jak 
myślano. 

W estatnim sprawozdaniu zarządu głównego Tow. 
„Szkoły ladowej* (do 1 kwietnia 1899) ezytamy: 
„Już tedy do kosztów utrzymania szkoły bialskiej 
w roku bieżącym dopłacimy 1973 złr., a w roku 
przyssłym, jeżeli Sejm innej uchwały nie poweźmie, 
dopłaeimy 2813 słr. Suma to tak wielka, że do- 
prawdy aż lękać się przychodzi czy podołamy pod 
jstemu zadanin. Sprawa bndowy Szkoły w Biały 
także jeszcze nie jest załatwioną. Na dziś już sto 
jącym bndynku eiąży jeszcze dług 4266 złr., który 
niebawem uiścić będziemy musieli, a opróez tego 
jak najrychlej rozpoczynsó należy budowę nowego 
skrzydła, któreby oprócz Bali gimnastycznej i ry 
auakowej mogło pomieścić dwie sale szkolne, bra- 
kojące wskutek otwarcia paralelek w 2 klasach 
niższych w pierwotnym budynkn. Skrzydło koszto- 
wać będzie 20.000 złr.* 

Taki jest stan faktyczny. Wynika z niego oczy- 
wiata konieczność zbierania dalszych ofiar, on też 
stwierdza racyę bytu owego baln, który jest o tyle 
dodrą do tego sposobmością, że mie darmo składa 
publiezność datki, a w zamian otrzymnie zabawę. 
Jeżeli mogliśmy tańczyć ma dochód „Jagiellonii“, 
towarzystwa bogatej młodzieży akademiskiej. to 
już niewątpliwie spodziewać się należy, że smj 
dziemy także siły i ochotę do bawiemia s'ę na do- 
chód szkoły w Biały. Przecież chyba dla naszego 
Społeczeństwa basła tak żywotne jak obrona naro 
dowości i szerzenie oświaty wśród Indu nie są je- 
BZcze zużyte i cheć nie nęcą nowością, wywierają 
silaą atrakeyę. Wykaże to zresztą rezultat balu. 

Pamiętajmy, że w szkole w Biały odbiera pol- 
skie wychowanie przeszło 400 dzieci siedmiotysią- 
cznej ludności polskiej tego miasta i dwóch wsi 
sąsiednich i że te dzieci bez szkoły stałyby się 
łupem germaalzaeyi | 

Jutrzejszy bal na dcchód kolenii leczniezej w 
Rabce i funduszu dla rekonwaleseen'ów szpitala 
św. Ludwika, zapowiada bardzo liezny ndział ucze- 
stuików. Bal — jak wisdomo — odbędzie się w 
sali hotelu Saskiego. 

P. Kaspru Wojnara, uwolnionego z cytadeli war- 
szawskiej, saamierza uroezyście powitać młodzież 


Kraków, 7 Lutego 1800. 


krakowskich wyższych zakładów naukowych, Ze- 
branie odbędzie się, niestety, nie w murach uni 
wersytetu, gdzieby najodpowiedniejsze było miej. 
sce, lecz w sali Jsbna we środę wieczorem. 

Wiadomości osobiste. Prezydent sądu krajowe 
go wyższego, p. Czyszczan, powrócił z Wiednia do 
Krakowa. 

Z klubu pocztowego. Zabawy tańcująee, urzą- 
dzane dotąd co czwartek w własnym lokalu kiubu, 
eieązyły się nadzwyczajnem powodzeniem. Przy 
dźwiękach „Harmonii* bawiono się ochoczo do bia 
łego dnia. Zachęcony tem i chcąc utrwalić trady- 
cyę świetayceh sabaw, urządza kiub w najbliższy 
czwartek, tj 8 b. m, wieczorek z tańcami w ka- 
Bymie powszechnem (hotel Europejski), na który w 
znacznej liczbie zaproszenia już rozesłano. Przygry- 
wać będzie również „Harmonia*. Po zaproszenia 
zgłaszać się mależy do prezesa klubu p. Skąpskiego 
(filia pocztowa Piasek), lub do sekretarza p. Mło- 
dziauowskiego (gmach głównej poezty— telegraf). 

Zasługuje na podaiesienie okoliczność, że klub 
popiera kapelę „Harmonii*, która ma równi z woj: 
skową zagrać potrafi do tańca. 

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
daia 7 b. m. e godzinie 6 wieczorem w sali wy- 
kładowej prof. Witkowskiego posiedzenie zwyczajne, 
na którem prof. Browiez (mówić będzie: „O budo- 
wie przewodów żółciowych międzykomórkowych i 
ich stosunkn do naczyń kErwioncóngch włoskowa 
tych. 

Z komitetu Tow. lekarskiego krakowskiego. 
Na posiedzeniu madzwyezajnem Tow. lekarskiego 
krakowskiego, zwołanem eclem omówienia epikryzy 
nieszczęśliwego przypadku śmierci $. p. dr. Napo- 
leona Kostaneekiego, poruszono także stanowisko, 
jakie zajęły niektóre dzienniki w sprawie doświad- 
czeń nad dżumą, podjętych przez prof, Bujwida. 
Odnośnie do tego oówiadcze Tow. lekarskie kra- 
kowskie co nzstępuje: 

1) Stanowisko profesora uniwersytetu odnośnie 
do badań i doświadczeń nankowyeh było, jest i 
pozostać musi dla dobra i rozwoju nauki, a tem 
samem dla dobra społeczeństwa Samodzielnem i nie- 
zależnem, stąd uważane być winny artykuły wspe- 
mnianych dziesników, przedstawiające doświadezenia 
prof, Bujwida nad dżniaą jako niepotrzebne, nie- 
bezpieczne, a nawet burbarzyńskie, za bezkryty 
czne, bez eelowe, siejące niepotrsebnie popłoch 
wśród publiczaości i wreszcie dające tejże publi- 
czności sposobmeść do komentarzy, uwłaczających 
zupełnie niesłusznie powadze poszczególnych katedr 
naukowych, a tem samem naszemu naziwersytetowi. 

2) Towarzystwo lekarskie wyraża przekonanie, 
że doświadczeaia nad dżumą w ogólności, a dążno- 
ści do otrzymania szczepionek i surowicy przeciw 
dżumowej w Bzczególności są potrzebne, a nawet 
konieczne wobee łatwej możliwości przedostania się 
tej strasznej choroby do kraju, 

3) Towarzystwo lekarskie wyraża uznanie i po 
dziękowanie prof. Bujwidowi za to, że mie cheąc 
wobee groźnego niebezpieczeństwa pozostawić apo- 
łeczeńitwa bezradnem i bez środków, podjął się 
z własnej inicy tywy z narażeniem swego życia 
doświadczeń dźumowyeh, zmierzających do tego, 
by w przyszłchci zaopatrzyć społeczeństwo w Środki, 
potrzebae do zwalczania tego straszucgo wroga, 
wtóry, jeżeli gdsió, 1» z pownością u mss w kraju 
zrobiłby wielkie spustoszenie. 

4) Wobec możliwości doatania się dżumy do nas 
Tow. lekarskie pontanowiło wybrać komisyę, któ 
raby przedstawiła memorysł określający kiernnek 
w jakim wiany być porobione środki zaradcze dla 
zapobieżenia, a w razie potrzeby dla przygotowania 
ś-odków obronnych przeciw tej zarazie w kr»jn, 

5) W kreńcu uchwaliło Towarzystwo lekarskie 
wybrać komisyę, która ma przed:ożyć p ojekt u 
ezczenia pamięci $. p. dr. Napoleona Kostaneckiego 

Z uniwersytetu. P. S.mnel Hopfra, redem z 
Rzeszowa, otrzymał dziś nu tutejszym upiwersyte 
eie stopień d-ktora wszech nauk lekarskich, 

Uniwersytet ludowy, We Środę o godz. 7 wie- 
czór tdbędze się wyzład dra Biera p. t. „Nasze 
środki Bonżywcze*, 

Z teatru. Przedstawienie operowo-dramatyczne, 
które tak zainteresowało wczoraj publiczność, po 
wtórzonem zostanie we czwartek na dochód Tow, 
„Sk èy Indowej*, 

Cech brązowników, kotlarzy i mosiężników na 
walnem zebraniu dnia 2 b. m. po ustąpieniu dłu 
goletniego przełożonego p. Fc. Kopaczyńskiego o- 
brał starssym tegoż cecbu p. Piotra Seipa, a za 
stępcą p. Jana Gregorczyka. Następnie wybrano 
ezterech członków wydziału i dwóch do komisyi kon- 
trolnjącej. Uchwalono dokonać w najbliższym czasie 
poświecenia Betanduru. 

Wydział Tow. im. Jana Matejki podaje do wia- 
domości, ża Dom Matejki ornz. wystawę obrazów, 
przeznaczonych na loteryę Matejkowską, zwiedziło 
w styczniu 14 osób. Z tego tytułu wpłyfjęło do 
kasy Towarzystwa 8'80 koron, z datków dobro 
wolnych 4'10 koron, razem więc 12 koron 70 h. 

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. Dnia 3 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem dra Kasparka po- 
siedzenie wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego, ra 
którem załatwiono następujące sprawy: Przewodni 
czący podał? do wiado. n'Ści, że $. p. Leon Jan Kan 
ty Kuczyński pozcst mił legat w kwocie 50 złr. 
dla Towarzystwa Tatrzańskiego; sumę powyższą 
otrzymało Towarzystwo od adwokata dra Bilika 
we Lwowie w zastępstwie p. Henryka Karczew- 
skiego jako egzekutora rozporządzenia ostataiej 
woli 6. p. Knezyńskiego, wydział uchwalił złożyć 
p. Karczewskiemu podziękowanie za dar otrzymany, 
Podano następnie bliższe szczegóły O pożarze dwor- 
ca tatrzańskiego w Zakopanem, wszczętym przy- 
padkowo dnia 21 stycznia o godz. 5/, rano w Bali 
jadalnej. Zabierałi głos w tej sprawie pp.: Ciechom- 
ski, Beringer i Świerz; strata wszystkich sabado- 
wań spalonych na przestrzeni 750 [) metrów według 
oszacowania komisyi likwidacyjnej, do której składu 
należeli ze strony Towarzystwa wzajemnych ubeg- 
pieczeń pp.: Pniowski, Bieńkowski, Hoffmann i dr 
Chramiee, a ze strony Towarzystwa Tatrzańskiego 
pp. Beringer i Świerz, wynosi 43.410 koron, licząc 
w to stratę spalonych ruchomości z biblioteką, za- 
wierającą 2.400 tomów, oszacowaną na 5.878 ko- 
ron. Wydział wyraził uznanie dla straży pożarnej 
w Zakopanem ża zlokalizowanie pożaru, a przede- 
wszystkiem za ocalenie od ognia gmachu szkoły 
przemysłu drzównego, odległego tylko 20 metrów 
i ofiarował na cele straży 100 koron; upoważnił na 
wniosek dra Koya pp. Beringera, dra Ksasparka i 
podskarbiego dra Wierzbickiego do odebrania kwoty 
przyznanej przez dyrekeyę Towarzystwa wzajemn, 
ubezpieczeń; pieniądza otrzymaue mają być uloko- 
wane w Kasie oszczędności na osobną książeczkę 
winkulowaną. 


Otrzymujemy następujące pismo: 


się dnia 13 b, m. proces fabryki maszyn Lipińgkie 


obeenie na gwareetwo naftowe „Kraków“, samó 


metru dla chwytania gazów z szybów i rozprowa- 


szkodowanie w kwocie 10,301 złr. 43 et. zpn. — 


tek nastąpionej eksplozyi przed jego oddaniem. 

W tym drugim procesie przyznał sąd obwodowy 
w Jaśle Towarzystwu na skutek uznania ze strony 
Gwarectwa kwotę 3 518 złr. 9 ct. zpu. za gazometr, 
z kwoty zaś 1501 złr, 27 ct., tylko sumę 783 
zdr. 25 et. zpn. Od tego wyroku wniosły obie stro- 
ny apelacyę; rozprawa odnośna w sądzie krajowym 
wyżczym w Krakowie, a nie w Sanoku odbędzie się 
w dniu 13 b. m. o godz. 9 rano. Z poważaniem 

M Dr Guńkiewicz, 

Wybory do komisyi szacunkowej podatku oso- 
bisto dochodowego w powiecie krakewskim. 

Otrzymujemy pastepujące pismo: Celem porozu 
mienia się w sprawie wyborów do komisyi szacun- 
kowej podatku osob'sto dochodowego dla powiatu 
krakowskiego, zapraszam P. T. uprawnionych do 
głosowania na zebranie w Sali obrad Rady powia- 
towej krakowskiej (ul. Pijarska 1) w .dniu 10 bm. 
Zebranie wyborców koła I i II cdbędzie się w tym 
dniu o godz. 12 w południe, za$ wyborców koła 
III o godz. 3 po południu. Dr. Paszkowski, pre- 
zes Rady powiatowej. 

Z krak. klubu szachistów. Na walnem sgroma- 
dzeniu, odbytem dnia 2 b, m., zostali wybrani: 
prezesem p. Maryan Wiewiorowski, wiceprezesem 
p. Anastazy Chmurski, gospodarzem p. Karol Do- 
bcszyński, skarbnikiem p. Jan Uziembło , sekreta- 
rzem p. Stanisław Nowak, bibliotekarzem p. Ma- 
ksymilian Huber. 

Piknik na dziś zapowiedziany w sali saskiej, od- 
łożony został do dnia 20 b. m. 

Wypadek na kolei. Na linii kolejowej między 
stacyami Kalwaryą a Lencze dziś rano pociąg, idą- 
cy do Krakowa, najechał na nieznajomą kobietę, 
prawdopodobnie głuchą, gdyż mimo Bimycu 
gawczych sygnałów nie usunęła się z toru. Maszy 


ciężko poranioną ofiarę nioszczęśliwego wypadku 


dworeu zajęło się nią pogotowie ratunkowe i udzie- 
liwszy pierwszej pomocy odwiozło do szpitala. 

Zwłoki dziecka zualeziono dziś o godz. 7 rano 
w rynsztoku przy nulicy Kopernika i zabrano je 
stamtąd do kliniki. Po zawiadomiesiu © wypadku 
inapekcyi policyi, przybył? na miejsce urzędnik po 
lisyjny p. Murdzyński i wdrożył dochodzenia, 

Bejka uliczna. Przytrzymsno Bernada Korka, 
który wszczął wczoraj w nocy bójkę z niejakim 
Ślwą na ulicy Radziwiłłowskiej. Gdy trzech poli: 
cyantów zaczęło w bójce tej interweniować, stara- 
jąe się obu zapaśników rozdziel ć, Kurek jed-go z 
ugryzł w nogę, drugiego uderzył w twarz, trzecie 
go zaś ugryzł w rękę. 

Niemiła niespodzianka, Z trafiki przy ul. Grodz- 
kiej zatel fonowaBo do gazowni miejskiej, aby przy 
słano kcgoś do założenia nowej siatki ma lampie. 
Skorzystał z tego miejaki Szostak , który, słysząc 
wezwanie pod adresem gazowni miejskiej, zgłosił 
się jako instalator. Szostak w celu kradzieży pv- 
czął zdejmow»:ć wszystkie szkła i siatki z lamp 
gdy zgłosił się właściwy instalator z gazowni i 
kradzież została uaiemożliwiona. Szostaka policya 
aresztowała, 

Z ruchu emigracyjnego. Dziś rano przytrzyms- 
ła policya na dworcu kolejowym w Krakowie 3 
emigrantów do Ameryki, pochodzących z Roztoki 
(powiat Lisko); 2 emigraatów liczy po 17 lat, 1 
zań jest 30 letnim mężczyzną. Powodem zatrzyma- 
nia emigraatów był brak potrzebnych do wyjazdu 
dokamentów. 

Z izby sądowej. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie toczyły się dsiś dwie rozprawy o kra- 
dzież W pierwszej rozprawie stawał jsko oskarżo- 
ny Stanisław Jamroz, 42-letni wyrobnik z Krako- 
wa. Akt oskarżenia zarzuca Jamrczowi, że tenże 
popełnił sprzeniewierzenie 1 złr. 50 ot. na szkodę 
p. Palozewskiego, zarządcy drnkarni p, Potural- 
skiego w Podgórzu. Kwotę 'ę wręczył oskarżone- 
mu p. Palczewski na załatwienie Sprawunku, a 
oskarżony, wziąwszy ją, więcej się nie zgłosił, — 
Równocześnie popełni? ostarż ny kradzież paczki 
z towarami z przed sklepu Ozyasza Aschera Fei 
nera. Na kcadzieży tej został Jamroz przytrzy- 
many. 

Oskarżony twierdzi, że jest niewinny, 1 gir., 50 
ct. byłby zwrócił, kradzieży zaś nie popełnił, gdyż 
pacskę z towarami znalazł przed sklepem i zabrał 
ją, będąe pijanym. 

Trybunałowi przewodniczył radca Ferenz, oskar- 
żał prokurator dr. Ptaś, obronę z urzędu prowadził 
obrońea w eprawach karnych dr. Z, Pisie-wicz. Był 
to pierwszy występ p, Pisiewicza, a wypadł bardze 
pomyślnie. Obrońca wyzyskał wszystko, co mo- 
gło do obromy posłużyć, mimo tego jednak pp. 
przysięgli zatwierdzili pytania w kierunku kradzie 
ży, zaprzeczając pytanie w kierunku sprzeniewie- 


rany za kradzieże. Trybunał? skazał Jamroza na 7% 


ŝli zażalenie nieważności. 


W kcńcu uchwalono złożyć podziękowanie p. Be 
ripgerowi, że pomimo licznych zajęć, nie wahał się 
odbyć podróży do Zakopanego w celu wzięcia 
udziału w obliczeniu strat przez komisyę likwida- 
cyjną, poczem wybrano komiasyę, złożoną z przewo- 
dniczącego, p. Beringera , tudzież pp. Anczyca, Ja- 
wornickiego, ka. Sutora i dra Wierzbiekiego, aby 
pa jednem z najbliższych posiedzeń wydziału przed- 
łożyła odpowiednie wnioski, stosowne do obecnej 
pożarem tatrzańskiego dworca wytworzonej sytuacyi, 


Z powodu umieszczonej w rubryce telegramów 
Nowej Reformy wiadomości, iż w Saaoku odbędzie 


go przeciw spółce naftowej „Potok“ o należytość 
w kwocie 5.020 złr., proszę jako pełnomocnik tej- 
że Spółki o umieszczenie następującego wyjaśnienia: 

Galicyjska spółka naftowa „Potok“, zamieniona 


wils w Galicyjskiem Towarzystwie akcyjnem budo- 
wy wagonów i maszyn w Sanoku wykonanie gazo- 


dzania ich pod kotły, eelem opalania. Z powodu 
tego zamówienia powstały dwa procesy. Gwarectwo 
zażądało za spóźnioną odstawę gazometru zapłaty 
odszkodowania w kwocie 12.539 złr. 64 ct. zpn., 
i w oporze tym w dwóch instancysch przyznano 
Gwarectwu cd Towarzystwa budowy mèszyn od- 


Natomiast Towarzystwo zażądało od Gwarectwa 
oprócz zapłaty kwoty 3.518 złr. 9 et. za zrobie- 
nie gazometru, także i kwoty 1,501 złr. 27 ct. za 
roboty, które wykonać musiało w gazometrze, waku- 


nista zaś nie zdążył już pociągu zatrzymać. Dość 


pociągiem tymże przywieziono do Krakowa. Na 


rzenia. Przyjęto, że oskarżony jest nałogowym zło- 
dziejem, ponieważ już poprzednio 13 razy był ka- 


lat ciężkiego więzienia, Prokurator i obrońca wnie- 
W drugiej rozprawie oskarżonym jest Piotr Ję- 


drzejczyk, zwany Halm, 33 lat lierący parobek, 
poprzednio już wielokrotnie za kradzieże karany. | 


Jędrzejczyk w dniu 29 października 1899 popeł- 
nił kradzież 75 złr. na szkodę p. Józefa Bramera, 
kierownika kandlu dra Henryka Szarskiego w Kra- 
kowie. Oskarżony słażył w tym sklepie jako pa- 
robek i w nieobecności p, Bramera zabrał 75 słr. 
z otwartego jego stolika, poczem umknął z Kra- 
kowa do Rzsszowa. Przytrzymany Jędrzejczyk przy- 
znał się do winy. Akt oskarżenia dopatruje się 
w Jędrzejczyku nałogowego złodzieja, ponieważ 
kradzieże popełniał ustawieznie i zaledwie wyszedł 
z więzienia, natychmiast powraeał do dawnego swe- 
go złodziejskiego rzemiosła. 

Wyrok zapadnie po południu. 

Kolczyki brylantowe. Policya odebrała od wy- 
robnika Wincentego Zielińskiego parę kolczyków 
brylantowych , wartości około 200 szár. Zieliński 
tłomaczy się, że kolczyki znalazł; tłomaczsnie to 
jednak na wiarę nie sasługuje i według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa kolczyki poehodzą z kra- 
dzieży. Zieliński mieszka na Dajworse, a praenje 
jako wyrobnik kolejowy. Osoba, mogąca być wła: 
ścicielką kolczyków, może się zgłosić po mie do 
urzędu policyjnego „pod telegrafem*, 

Historya jednego konia. Niejaki Natan Elsner, 
posłał parobka swego, Franciszka Gebla, aby z Pod- 
górza do Trzebini zaprowadził Morycowi Wolfowi: 
czowi konia. Wolfowiez konia nie przyjął, przeto 
Gebel zabrał go z powretem. W drodze trafiła się 
pokusa. W (łwoźdżcu mianowicie karezmarz dał 
Geblowi innego konia i dopłacił mu 3 złr. Gebel 
ma tę transakeyę się zgodził , poezctn, wasedłazy 
w błędne koło operacyj finansowych, sprzedał za- 
mienionego konia jednemu z włościan za 60 et. 
Włościańin ten tanio nabytego konia odprowadził do 
urzędu gminnego, a Gebel zesta? aresztowany i aie- 
dzi obeenie „pod telegrafem* w Krakowie. 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano w Krakowie 
Bernarda Islera z Mokrego, który popełnił w Wie- 
dniu sprzeniewierzenie kwoty 30 'złr. 

Zmarli. Audrsej Szacbnowicz, profesor gimaazyal- 
py w Stanisławowie, ezynay w Towarzystwaeh ru- 
skich tamtejszych, zmarł w 35 roku życia. 

Szkołą dla analfabetów otworzyło akad. Koło 
Tow. „Szkoły ludowej“ na Podgórzu. Nauka roz- 
poczęła się w szkole miejskiej przy ulicy Trzeciego 
Maja w niedzielę po południu pod kierowelctwem 
akad. W. Wojdyły. Uezaiów sapisało się 80. 

Wojną żydowska. Z Nowego Sącza piszą nam 
pod datą 6 b. m: 

Mlasto było tej nocy oblężone przez żandarmów 
i policyę e obawy przed nowemi rorrnchami anty- 
kakalnewi, Kilkunastu ekscedentów już aresstowa- 
mo i aresztowamia trwają dalej. W kaneelaryi ka- 
halnej i mieszkaniach radnych kahalnych wszystko 
potłuezcuo i rozbite, Mięsa brak. 

Wieliczka, 4 lutego. Do komisyi szaeunkowej 


podatku osobisto dochodowego w tutejszym okręgu 
szacunkowym wybrany ezłonkiem w  pierwszem 
kole Markus Herschthal, w drugiem kole dr Stani- 
sław Steiner, w trzeciem kole Salomon Rosenzweig. 
Najdziwniejsze to, że w pierwszem kole na 11 gło- 
Bujących 7 było chrześcijan a wybrany został żyd. 


Dnia 3 b. m. odbył się staraniem tutejszej Czy- 


telami ludowej wieczorek a tańcami. Bawiono się i 


tańezono ochoczo, bo do godz. pół do 8 rano. 

W Tarnowie w salach tamtejszego kasyna od- 

bedzie się w środę 14 b. m. bal, z którego do- 
=pr=—ahhy-- ma pamnożenia fnudnssu budo- 
wy pomnika Mickiewicza w Tarnowie. > 

W Stryju cdby? się dorcezny bal stryjskieh aka 
demików, vd którego ostentseyjn'e odsuaęła cię in- 
teligeneya roska wraz s młodzieżą akademieką. Do 
kadryla stanęło 52 par, arankował prof. Paczow- 
ski z Krakowa. 

Mieszkańcy miasta Stryja wystosowali petyeyę 
do Rady szkolaej krajowej w sprawie zamiany 
szkoły 6 klasowej żeńskiej na wydziałową, Pety- 
eya zaopatrzona jest w kilkaset podpisów. 

Uwiąziono w Stanisławowie dwóch braci Frisch- 
manów, handlarzy owocami połndniowemi, i Scbmer- 
la Robinsohna, kupes bławataego, pod zarzntem 
oszustwa. 

Za przedrukowanie odezwy „Ligi marodowej*, 
rozyłanej cstatuiemi ezasy w zaborze pruskim i 
anstryackim, skonfiskowały władze pruskie Gazetę 
Kościańską, wydswamą w Kościanie, w W. Ks. 
Poza»ńskiem. 

Kronika warszawska. Generał-guberaator Ime- 


retybski zatwierdził wybór ks. Macieja Radziwiłła 
na prezesa warszawskiego Towarczystwa dobroczyn- 
ności. 


Projekt wyjnzdu artystów dramatu i komedyi na 


szereg rystępów do Petersburga dochodzi do skut 


ku. Przedstawienia rozpoczną się w teatrze Maryj 


skim dnia 11 marca. Ułożeniem repertoaru najmnją 
się reżyserowie komedyi i dramatu, pp. Ładnowski 
i Szymanowski. Pomimo wyjazdu najwybitniejszych 


artystów przedstawienia w Rozmaitościach nie będą 
przerwane. 

Mira Heller występuje z powodzeniem w operze 
warszawskiej. Dotąd Śpiewała partye Aznuceny, Mi- 
niony i Amneris. 

Niezależnie od wyznaczonych przez ministerstwo 
skarbu w budżecie państwowym 100.000 rubli na 
rzecz teatru ludowego w Warszawie, mixato od sie 
bio d»je pias pod budowę równający się prawie 
wartcści chary pieniężnej ze skarbn. Plac ten mia- 
sto da ma terytorynm szpitala Dzieciątka Jezus, a 
będzie nim jeden ze środkowych, a wychodzących 
frontem na przecznicę ©, otwnrtą jnż pomiędzy uli- 
cą Szpitalną a zabudowaniami audytoryum anatomi- 
exnego, które w roku przyszłym ulegnie rozebra 
niu, by ustąpić miejsca dla wylotu uliey tej do ul. 
Zgoda. Teatr Indowy stanie po Stronie prawej tej 
ulicy, gdzie dziś jeszcze znajdują się mury szpital 
ne. Budowa teatru rozpocznie Się dopiero w jenie- 
ni, gdyż wcześniej plae nie będzie wolay. 

Urzędowa humorystyka. W artykule Warssaw- 
skiego Dniewnika p. t. „Odezyty ludowe w powie: 
eie radzymińskim* czytamy: 

„Donosiliśmy niedawno, że główny naczelnik 
kraju pozwolił komisarzowi do spraw włościańskich 
powiatu redzymińsktego, I, 3, Safosowowi, urządzić 
w Radzyminie i po gminach powiatu radzymińskie 
go bezpłatne odczyty ludowe z obrazumi niknącem'. 

We wszystkich gminach rozlepiono zawiadomie- 
mia o projektowanych odozytach, a tymczasem ini- 
eyator z fumdo-zów, złożonych przez różne osoby, 
nabył latarnię ezarnoksięską i obrazki. Wreszcie 
dnia 25 grudnia r. z. odbył się pierwszy odezyt, 
a za nim nastąpiły jeden za drugim inne. 

„Do pierwszej seryi odczytów należał opis (w je 
zyku polskim) uroezystości świętej koronaeyi 
ich cesarskich mości najjaśniejszyeh 
państwa w Moskwie. Nasskieowawssy histo 
ryę obrządku koronacyjnego, prelegent zaznajomił 
swoich słuchaczy z życiorysami panująeyeh przod- 


U 


Kraków. 7 Lutego 1400 


ków azezęśliwie panującego jego cesarskiej mości 


Rajjaśnieisregr pana, następnie zaś przeszedł do opisu 
Samych n'zczystości, ilustrując odezyt 30 obrazami 
Riknącemi, - 
nZebrani wysłuchali odczytu z nadzwyczajuą Dwa 
Ka. Oprócz nowości, jaką stanowią odczyty wogóle 
Wsniecał ciekawość te mat odozytn; wścód glebo- 
iej i skupionej ciszy dało się wycznwać jak 
Steczególną błogość. „mL; 
„Po cdezycie Śmielsi włościanie zbliżali 81 z. 
Prelegenta, prosząc go o powtórzenie odezyti « 
Dalej chyba kłamstwo iść nie może! 4. 
Generałowie literaci. Wodzowie asgielsey, z 
Gzący w Tranewaalu, dali się także poznać spie 
literaekiem. I tak Jord Roberta jest autorem zob 
nál lat w Indyach*, Ierd Kitchaner był lat żę 
Współpracownikiem pisma Blackwood E papri 
Colville wydał opis wyprawy sudańskiej, p zr ij 
major Hildyord t'ómaezy utwory literatury n = 
tkiej, jego kolega Hart jest redaktorem ikownik 
itarnego. Rozprawy tejże treści pisze Pu abo. 
Baden Powell, a w kośem sir Charles e. A 
m kg pracami o „Jerozolimie , 
»Awiątynia i Ą ; 
Zdaje się, ke są oai między literata! zania 
Mi żołmiersami, a między żołniersam! Daj LĄ dr 
literatami, Natomiast korespondenci pm e a 
kich z narażeniem własnego Życia pel p 1a że 
bezpieczną. sinibę. Ostatnie telegramy = Y 0, 
pod Ladysmith padł korzapondent Sa jiki 
bert Mitchel, a w dni parę sging? tame k, Tir 
deat pisma Daily Mail, Btecv535, dsioanikarz bar- 
üzo zdolny, znaay autor dsiela opiiującego + liaki 
wę Kitchenera do Chartumu. | R kl A 
sobotę poniósł kmieró Alfred Ferrand, *oraapondent 
dzie imka Morning Post. 
Nauczyciele Proy, którsy mają wyciowywać 
i nmoralniać młodzież polską, 0Ora% Ozęściej stają 
przed kratkami sądowami, oskarżeni o Czyny nie- 
moralne. Oto trzy nowe wypadki. Izba karaa w 
pile skazała w sobotę nauczyciela Emila Hassego 
aa 1), rokn więtienia, a 544 w Toruniu nanczy- 
ciela Steiakego na 3 lata więzienia, za występki 
przeciw moralności i demoralizacyę dziatwy gskol- 
nej. Za taką samą sbrodnię trzyletnią karę więzie 
nia otrzymał nancsycieł Bteltaer z Pustkowia. 
Takimi są „kulturtregerzy* prosey | 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował ad 
juukta rachunkowego Bolesława Papego rewiden 
tem rachunkowym ; oficyałów rachunkowych: Ada- 
ma Mamozyńskiego, Maryana Majewskiego adjun- 
ktami rzcbunkowymi; asystentów rachunkowych : 
Antoniego Bilińskiego , Józefa Huperta, Włodzimie- 
Tza Drwęskiego ofieyałami rachunkowymi ; asysten- 
ta manipulacyjnego Adolfa hr. Łosia i praktykan- 
tów rachunkowych; Gustawa Neussera, Antoniego 
Gergoscha asystentami rachonkowymi ; aplikantów 
rachunkowych: Michała Babija i Wacława Biele- 
kiego praktykantami rachunkowymi; dyurniatów 
zas Hrancieska Kuliczkowskiego i Michała Czekoń 
kiego aplikantami rachunkowymi. — W końsu za- 
Miąnował praktykanta technicznego Adama Rożań 

iego inżynierem-adjnnktem krajowego biura me- 

Acyjnego. 

Cesarz zamianował posiadającego tytuł i chara- 
kter starszego radcy górnictwa, radcę górnictwa i 
uac. cje zarządu zalinarnago w Kułuszu, Hdumun 
za, maiera, m radcą górnictwa i naczelui- 
kiem zar:ądu salinarnego w Wieligzne, — a radcę 
górnictwa przy £xdzie salinarnym w Wieliczce, 
lgnacego Jakoscha, Starszym radcą górnictwa i na- 
czelnikiem zarządu Balinarnego w Kałuszu, obu z 
Bystemizowanemi poboTami szóstej klasy rangi. 


Opróżnione posady. Przy krakowskiej dyrekcyi 
policyi opróżnione są dwie posady prowizorycznych 
strażników oywiino-policyjnych II. klasy, z roczną 
płacą 900 koron, dodatkiem aktywalnym 270 ko- 
ron i prawem do starszyznianych dedaikdim, Posa 
dy te zastzeżžone w pierwszym rzędzie dla wysłu- 
Łonych podoficerów, którzy posiadają certyfi 
katy, 

Własnoręcznie pisane podani 
Prezydyam dyrekcyi policji W 
Marca b. r. ść 

„Próba służbowa dla przyjętych trwa 8Ze 
miesięcy. 


a można wnosić do 
Krakowie do dnia 1 


Awans styczniowy na kolejach 
Państwowych. 


— 


Do klasy 9 tej z płac „Stanisław 
< wyda Lwowa, Karol a ai z Przemy 
ála, Jan Paszkowski a Nowego Sycza , Władysław 
Śzoduń z Łańcuta, Kazimierg Miącz KR s Dębicy, 
Walentyn Piekarczyk ge Zward: +5) 2 Gray: 
Bzkowski z Woli Łażańskiej , Stefan Ciosłowski £ 

rakowa, Adem Korezewgki z Kusiny Wielkiej, 
Walenty P adowics z 3 iska, Kazimierz Befar s Ko- 
łomył, Stanieław Sen, = Katomyi Jan Rolecki 2 
Jacła , Władysław Kroll z Rzeszow, M, dense Pa- 
Mikowski ze Lwowa, Winccaty at w 
Wilhelm Wejwoda z Krakowa, done E Żywca, 

taniażawowa , Józef Janka a Nowe s bs anjka g6 
nistaw Jabłoński z Ż:giestows, Ma osa, 
Lachowig, Włudysław Kostka E Podgórza 

miera Stelogyk z Dobry, Mieczysław i, 

Andca, Stanisław Wszkbulski F Radziatow, 

Ognlsti ugeninsz Rudnicki ze 
Karo] P za niia, Karol Spalko > zozeroa, 
Tesarz z Trzebini, Józef Zauderer g Zoar. 
z Prze Edward Gerhard z Muszyny, Karol Bobmia 

Erzewoz i Uvgehener ze Stryja , Her. 

aka, Michał Uni E 
man Gelb 2. Egil Hiller s Tarnopola, 


„imierz moz Wasylkowiec , Grzegora 


A Kasetolowios £ 

z Tarnopola, Aatoai 
Pod Maks Knopf ze Lw 
Amowąki 78k, Karol Brose 
J * Rzeszowa, Karol : 
za Różyczka ze Stanisławowa. Herman Widwer z 


Or F, 
Grans » Jan Bohdalek ge Stanisławowa, Rój 
Bawi, ze Stanisławowa, Zygmunt Tu 


ca 6 400 koron: 
"ge any został 


* 


OWA, Teacher Eskhana z 
hz Bkola, Emil Mars- 
Wiskoczyl z Wamy, 


Jóm ie V do klssy 5-tej 

om £ z Krakown zamiasow 
o : 

MizająA27 6-tej z płacą 4.800 koron: 

ORywiąty, 7 36 Lwowa zamiasowany 

m inspektorem, 

kio gą pY 7-mej s płacą 3.600 koron: Cywa Le~- 

Dę nisła wowa. 

poah Se 8 mej z płacą 2,400 koron: Fryderyk 

su tkowap Owa, Roman Gstkowski i Stanisław 

=D klasy Krakowa. 


Matkowski 
został rse 


de y 


€ s 
sa IL Są 


„ |jaców*, 
i |szkoły śpiewu prof. 


|stać, w wykonaniu którego przyjęli udzial p. 


Hergesell z Węgierskiej | g 


Say Vtej z płacą 2.200 koron: Aron Vo- 


gelfinger ze Lwowa, Zeficyn Riisker ze Staniała- 
wowa, Włodzimierz Hand z Podwołoczysk, Bernard 
Reiss ze Lwowa, Rosan Krogulski ze Stanisławo- 
wa Maksymilian Amster ze Lwowa, Wenzel Solin 


ze Stanisławowa. 


Z kalendurza. We wtorek 6 lutezo: Do 


ąś|roty p. męcz.; we środę, 7 lutego: Romn:lia opa- 


ta wyznawcy ; we czwartek, 8 lutego: Jana z Ma 
hy i Cyryaka m. 

Wschód ałońca dnia 7 lutego o godz. 7 min 
05, zachód o godz. 4 m, 44, 
9 m. 39. 


Z krak. sohserwateorywm. Dnia 5 Inte- 
go pochmurno, termometr od —1,00 doszedł do 


+6,8" C. Barorietr zwolna opada, 


Daia 6 lutego o godzinie 7 rano stan baro- 
metra był 732,6 mm.. termometra -+ 0,8°C. Wiatr 


wschodni, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We środę 7 lutego 
w 3 aktach M, Bałuckiego. 
larne). 


We czwartek 8 lutego: 


drobnostka A, Bo 
komedya w 1 akcie J, Blizińskidgo. 
W piątek 9 lutego teatr xamkaięty. 


W sobotę 10 lutego: „Sumienie dziecka”, ko- 


medya w 4 aktach G. Devore (nowość). 


W niedzielę 11 Intego: „Sumienie dziecka“, 


komedya w 4 aktach G. Devore. 


W poniedsiałek 12 lutego: „Obrona Czę- 
stochowy*, dramat historyczny w 7 odsłonach Ju- 


liana z Poradowa. 


Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 


daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 


fabryki Petrof z mechaniką angielską 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 


> O O O O 


TEATR. 


Przedstawienie na dochód funduszu emerytalnego 


artystów teatru miejskiego w Krakowie. 


Równocześnie z chwilą otwarcia teatru miej- 
skiego w Krakowie powstała zarówno wśród 
artystów seny krakowskiej, jak i sfer życzli- 
wych teatrowi, myśl podjęcia energicznych usi- 
w cela stworzenia pracownikom sceny 
trwaiych podstaw zabezpieczenia na 
starości, lub niezdolności do pracy. 
€ gdy szczęśliwsze od Krakowa miasta, 
Warszawa i Lwów oddawna posiadają fandusz 
emerytalny przy swoich teatrach, Kraków upo: 
śledzony pod tym względem musiał przez aze- 
reg lat patrzeć z żulem, jak najwybitniejsze 
siły artystyczne, najpierwsze talenta w mu- 
rach Krakowa wyhodowane, opuszczały tę sce- 


łowań 
tutejszej 
wypadek 
Podczas 


nę, pragnąc zdobyć sobie na starość to zabez 
pieczenie bytu, którego teatr krakowski zape 


wnić im nie był w stanie. Z chwilą otwarcia 
nowego teatru miejskiego, powołane czynniki 
żywiej zajęły sią sprawą stworzenia funduszu 
zakładowego przyszłej kasy emerytalnej, atoli 
inicystywie odnośnej brakło energii, środków i 
możności do popchnięcia sprawy na właściwe 
tory. Dopiero w roku bieżącym godne uznania 
zabiegi kilku artystów i współdziałanie dyre- 
ktora Kotarbińskiego, wydawać poczęło powa- 
Żniejsze wyniki. Stworzono dla przyszłego fun- 
dus:u nowe żródła dochodu, poczyniono zabiegi 
o subwencyg, uchwalono urządzać festyny i 
przedstawienia na ten cel i reklamować je ener- 
Sleznie, opodatkowano b.lety wolnego wejścia, 
słowem wzięto się do pracy z zapałem, który 
wróży przedsięwzięciu należyty rozwój. W tych 
uzasadnioną nadzieję, 


warunkach żywić można 


Że fundusz wyn 
szybko ynoszący dotychczas 12.000 złr. 


sté podstawą fazduszu emerytalnegu i pozwoli 
A do opracowania statutu przyszłej 
„Wczorajsze, z wielkim nakładem pracy i za- 
biegów, przygoiowane przedstawienie teatralne 
na rzecz tego funduszu dowiodło, że publiczność 
krakowska z zapałem i życzliwością pragaie 
popierać usiłowania artystów. Teatr był na kil- 
ka dni przedtem wysprzedany, co nietylko zaj- 
mującemu programowi wieczoru przypisać na 
kr w także zabiegom oddanych tej sprawie 
Wieczór wypełniła w połowie muzyka, w po- 
łowie przedstawienie sceniczne. Przygotowaniem 
części pierwszej zajmował się prof. Juliusz 
Marso, przy pomocy utalentowanych sił ama- 
torskich, druga część przypadła w udziale arty- 
stom teatru. i 
A więc majprzód usłyszeliśmy prolog z „Pa- 
odśpiewany bez zarzutu przez p. Bo- 
utalentowanego amatora, — ucznia 
Marsa. — o ak 
wlał w tę aryę wiele uczucia i wykaza' g 08 
niezbyt rozległy, ale dobrze postawiony. z, Po 
tym pięknym wstępie nastąpił prolog nos 


rowskiego, 


Kohman (Faust) i p. Stypkowski (Mefisto). — 
KOREA o, — znani dobrze ze aa 

występów, wywiązali się doskonale z TT 
zdobyli rzęsiste oklaski. P. Stypkowski. ry 
umyślnie przybył na przedstawienie ze Lwowa, 
"ea że w każdym kierunku podtycii e 

j r 

antystyczną, 7” rokującą mu pomyślną Kary 
Omiędzy pierwszą a drugą częścią odegrali 
PE fase nasi dwie jednoaktówki, z których obie 
sia z la publiczności naszej nowością. Pierw- 
nich, to jedno z drobniejszych dzieł nie- 
go twórcy „Pana Damazego“, ko- 
n16 dla parady“, zalecająca się peł- 
h ziemiańskieh. pupą” osnutą na stosun- 


A, 


Nowcścią równi 
nastroju, drobiyzdie Saia. wysoce Aagi dać. 
grywana w ostatnich © 
dzeniem w teatrze 
wa dwóch motyli, 


Długość dnia godz. 


„Grnbe ryby“, komedya 
(Przedstawienie popu: 


„Pajace* (prolog) 
Faust” (akt I), „Halka“ (akt I); „Motyla miłość”, 
gusławskiego; „Zięć dla parady“, 


wzrastać będzie i w ciągu niedługiego 
szeregu lat wzrośnie do samy, która err się 


NOWA REFOEMA. 


dwóch kobiet. 
Piękaem i efektownem zakończeniem wiczo 


raz pp. Solskiego i Mielewskiego. W. Pr. 


-= o R 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Protokół: 


Wojciech Kossak orzekł, że posadzenie 


logiczne i pełne Życia. 


nych, jakie mu są znane. 


ezaj sympatyczne i korzystne. 


narda Marconiego. 


rzyński, Edward Lep 
nej części, w znpełności się przyłącza, 


tralnego z p. Leonardem Lity hskim. 


„Metropole*, Janowicz. 


wa w dnia 10 lutego. 
8cy członkowie Izby. 


wie, prezydent sądu wadowickiego Kaiser. 


miesięcy. 


wsi Łuka, jego parobek i para koni. 


zamiar 
sek p. Michalskiego odroczonę 
przyszłego kandydata. 

Lwów, 6 lutego. (Telef). Dziś przed wieczo 
rem przyjechał z Przemyśla do Lwowa Jan 
i panik w mundurze żołnierza pie- 

oty. 

„ Opowiadał, że pomimo superarbitrowania go, 
jako niezdolnego do służby wojskowej, papie- 
ry jego odesłano do ministerstwa wojny. 

Sądzi, że za cztery dni go puszczą. Uda się 
wtedy do Krakowa, gdzie omówi wystawę swo- 
ieh wynalazków, — na wystawie przyrodniczej 
podczas Zjazdu lekarzy odbyć się mającę. 

O godzinie 7-mej wyjedzie Szczepanik do 
Przemyśla. > 

Nowy Sącz, 6 lutego. Uwięziono włośńciankę 
Agnieszkę Ruchałowską w Marcinkowicach pod 
zarzutem zabójstwa własnej córeczki. 


Wiedeń, 6-g0 lutego. Wiener Ztg donosi, że 
starszy radca prokuratoryi skarbu we Lwowie, 
dr Aleksander Balko, mianowany został radcą 
w trybunale adminisracyjnym. 


Tenże dziennik donosi, iż ministerstwo rol- 
nictwa wydało rozporządzenie, w którem ogła- 


sza nowy, wchodzący w życie 2 dniem 1 mar- 
ca, statut dla zarządu bukowińskiego grecko- 
oryentalnego funduszu religijnego. 

Wiedeń, 6 lutego. (Telef.). N. W. Abendblatt 
denosi z Berna, że hr. Zierotin zdecydował 
się przyjąć stanowisko namiestnika Moraw. 


(ameryk, łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest 


Nro na (l) 


deklamacyjnych i finezyi. Z dwojga grających 
artystów — jedna tylko p. Przybyłko grą i po- 
wierzchownością przypominała różę - motyla, 
gdyż p. Tarasiewicz, ze względu na swą po- 
wierzchość i ruchy, nie mógł dostarczyć tego 
złudzenia, — które wywołać może tylko gra 


ru był akt pierwszy „Halki*, wykonany przez 
amatorów. Jako stolnik wybornie się wywiązał 
z zadania p. Stypkowski. — Januszem był 
p. Borowski, a jako Halka bardzo się podobała, 
p. Wanda Eminowiez, która nietylko świeżcścią 
i barwą głosu, ale i artystycznem traktowaniem 
partyi gorący zdobyła oklask. Chóry spiseły się 
dzielnie, a barwny polonez, w którym przyjął 
udział cały męski i żeński personal teatru, w 
przepysznych kostyumach, — był prawdziwą 
okrasą ansamblu. — Zakończył mazur błękitny 
w cztery pary, odtańczony przez pp. Przybył- 
ko, Węgrzynówną, Czechowską, Jutkiewicz, o- 


Lwów, 6 lutego. (Telef.) Zebrani w pracowni 
w pracowni š. p. Marconiego celem odebranin 
modeiu w gipsie pomnika Tadeusza Kościuszki 
dla Krakowa, delegaci spisali dziś następujący: 


Wrażenie pracy tej pod każdym względem 
jest korzystne, ogólna sylweta figury i konia 
pełna ruchu i piękna w liniach. Podobieństwo 
i wyraz twarzy Naczelnika bez zarzutu; ści- 
słokć historyczna w obrazie i rynsztunku naj: 
dokładniejsza. Zaproszony na DAE O 

a- 
czelnika na koniu, ruch nóg i rąk są zupełnie 
Co do konia nietylko 
że nie znalazł p. Kossak nie do zarzucenia, ale 
stwierdził wiele stron wyjątkowo szczęśliwie 
pomyślanych i wykonanych, które w całości 
robią ten pomnik jednym z najlepszych kon- 


Dr. Władysław Łoziński, podzielając w zu” 
pełności powyżej wypowiedziany sąd, zauważył: 
że całość, jako taka, czyni wrażenie nadzwy: 


Wobec tego podpisani członkowie komisyi 
przyjęli pomnik Tadeusza Kościuszki wykonany 
ostatecznie w gipsie przez artystę -rzeżbiarza p. 
Antoniego Popiela, wspólnie z p. Gianni-Gio- 
vanettim z F. lorencyi, podług modelu '/, natu- 
ralnej wielkości, wykonanego przez $. p. Leo- 


Powyższy protokół podpisali: Skirliński, Woj- 
ciech Kossak, Wł. Łoziński, Konopiński, Świe- 


Nadto p. Karol Knaus, delegat Rady mia- 
sta Krakowa, — uczynił dopisek, że do treści 
protokółu, o ile ona się odnosi co do samej 
kompozycyi i wykonania rzeżbiarsko-artystycz- 


Lwów, 6 lutego. (Telef) Wydział krajowy 
na dzisiejszem posiedzeniu zatwierdził uchwałę 
Rady administracyjnej Fundacyi Skarbkowskiej, 
rozwiązującej kontrakt dzierżawy gmachu tea- 


0 dzierżawę tego gmachu ubiegają się obe- 
enie architekt Riehtmąn i właściciel botelu 


Namiestnik hr. Piniński powróci do Lwo- 


Izba handlowa we Lwowie powzięła nchwałę, 
aby spoczynek niedzielny w kandlach rozpoczy- 
nał Się nie od 12, lecz już od 11 godziny przed 
południem. Przeciw tej uchwale głosowali żydow- 


„ Lwów, 6 lutego. (Telef) Słowo Polskie dono- 
si, że prezydentem sądu obwodowego w Jaśle 
Mianowany zostanie radca Ogniewski z Tar- 
Nowa, zaś prezydentem sądu karnego w Krako- 


Przemyślu odbyła się rozprawa karna, 
będąca epilogiem głośnych ongi zaburzeń w Ja- 
rosławiu, wywołanych postępowaniem sierżanta 
policyi, Markowskiego, Kilku ekscedentów 
skazano na kary więzienne od 6 tygodni do 2 


Z Wojniłowa donoszą, że z powodu zała- 
mania się loda na Dniestrze, utopił się wójt ze 


Lwów, 6 lutego. (Telef.). Wezoraj wieczór 
odhyło się przy niezwykle licznym udziale 
członków, posiedzenie Izby handlowej i prze- 
mysłowej. Zaraz z początku zabrał głos wice- 
prezes p. Piepes Poratyński i odczytał telegram 
dotychezasowego prezesa Marchwickiego z Dre- 
zoa, donoszący, że stanowczo rezygnuje 2 go- 
dności swej. Ponieważ w zgromadzeniu istniał 
ponownego jego wyboru, przeto na wnio- 
, siedzenie na 
kilka dni, celem zastanowienia "ię nad osobą 


Praga, 6 lutego. Po kilkakrotnych bezowo- 
enych głosowaniach, wczoraj wreszcie wybrano 
burmistrzem miasta dotychczasowego wicebar- 
mistrza Srba 48 głosami na 84 głosujących. 
Podlipny otrzymał 41 głosów. Po wyborze na 
galeryach, jak również przed ratuszem odbyły 
się demonstracye. 

Budapeszt, 6 lutego. Prezydent ministrów 
Szell wyjeżdża dziś do Wiednia, zkąd jutro 
powraca. 

Paryż, 6 lutego. Fallióres został ponownie wy- 
brany prezydentem senatu, otrzymawszy 175 
głosów na 221 oddanych. 

Waszyngton, 6 lutego. Senat zatwierdził uchwa- 
ły konferencyi ugodowej w Hadze. 

Waszyngton, 6 lutego. Anglia i Stany Zjedno- 
czone porozumiały się w Sposób przyjacielski w 
sprawie kanalu przez Nikaraguę. Anglia 
zrzekła się pretensyi do wykonywania kontroli 
nad tym kanałem wraz ze Stanami Zjednoczo- 
nemi, nie żądając wzamian jakiejkolwiek kum- 
pensaty. 


Konterencya czesko-niemiecka. 


Wiedeń, 6 lutego. (Telef). Dziś w parlamen- 
cie odbywają się oddzielne konferencye czeskich 
i niemieckich posłów. 

Praga, 6 lutego. Narodni Listy donoszą, że 
młodoczescy uczestnicy konferencyi odbyli wezo- 
raj naradę z feudałami, którzy nie chcieli się 
zgodzić na oświadczenie młodoczechów. Narodni 
Listy postępowaniem tem feudałów bardzo są 
rozgoryczone. 


Strejki. 

Nyrzany, 6 lutego. We wszystkich szybach 
strejkuje razem 4686 robotników. 

Duchowców, 6 lutego. Z ogólmej liczby 107 
większych szybów znajduje się 33 w częściowym 
ruchu. 

Chomutow, 6 lutego. Położenie jest niezmie- 
nione. W Strósgau zostało rozwiązane zgroma- 
dzenie, zwołane wbrew przepisom ustawy. — 
W Holeszycach znaleziono pojedyncze egzempla- 
rze odbitki artykułu z gazety Pravo Lidu z d. 
b. m. Artykuł ów wzywa do wytrwania w 
strejku. 

Kładno, Dla braku węgla huta żelazna w Kła- 
dnie ponownie ograniczyła ruch. 

Morawska Ostrawa, 6 lutego. Dzisiejsza szy- 
chta poranna dała już lepszy rezultat. Kilkuset 
robotników więcej stanęło do pracy. Strejk prze- 
kroczył już punkt kulminacyjny. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn, 6 lutego. Na posiedzeniu Izby gmin 
zapytał p. Redmond, czy Balfour ma do 
przedłożenia jakie, dokumenta, lub czy ma po- 
czynić jakieś doniesienia w sprawie rokowań 
co do trójprzymierza pomiędzy An- 
glią, Ameryką i Niemcami, o których 
to rokowaniach Chamberlaine mówił w zeszłym 
roku. Balfour odpowiada, że absolutnie ta- 
kiego przedłożenia zrobić nie może. 

Następuje dłuższa dyskusya nad poprawką 
adresową. P. Harcourt dowodzi, iż wojna 
była zgubnym skutkiem polityki, prowadzonej 
około roku 1580. Wielkiem nieszezęściem jest, 
iż pytano się o radę tych właśnie ludzi, którzy 
byli inicyatorami awantury Jamesona. 

Przygotowania wojskowe opierają się na zu- 
pełnie mylnych i błędnych doniesieniach o sile 
wojskowej Boćrów. Angielski zastępca wojskowy 
w Pretoryi powinien był także wciągnąć w ra- 
chubę energię wolnego ludu, który walczy o 
swoją niezawisłość. 

Mumister Chamberlain w  odpowicdzi 
zwraca się przedewszystkiem przeciw ostremu 
tonowi mowy Harcourta. Położenie jest, zda- 
niem mowcy, poważne, ale nie ma niebezpie- 
czeństwa. Cały kraj zgodny jest w Życzeniu, 
aby dążyć do zakończenia wojny. Zachowanie 
się kraju i kolonij zasługuje na podziw. Sporne 


kwestye pomiędzy Boćrami a Anglią isinieją | 
oddawna 1 są bardzo wielkie. Opierają się one |! 


na istniejącej różnicy w cywilizacyi boćrskicj i 
angielskiej. S. i 

Mowca kończy zapewnieniem, że nigdy nie 
dopuści Anglia do tego, by Boćrowie w samem 
sercu południowej Afryki wznieśli twierdzę, 
» której mogliby propagować nienawiść rasową. 


wojna. 

Londyn, 6 lutego. Biuro Reutera donosi, że 
do ministerstwa wojny absolutnie 
nie nadeszły jakiekolwiek doniesie- 
nia, potwierdzająceś rzekome przej- 
ście po raz drugi W. Tugeli przez 
gen. Bullera. Owszem, na podstawie ostat- 
nich wiadomości z placu boju, wnioskować mo- 
żna, iż z obu stron nastąpiło chwilowe zawie- 
szenie działań wojennych. © 

Londyn, 6 lutego. Miaisterstwo wojny 
z całą stanowczością zaprzecza po- 
głoskom o ponownem przejścia W, 
Tugeli przez gen. Bullera, oświadczając, 
iż rozpuszczenie ich było prostym manewrsm 
giełdowym, i 

Londyn, 6-go lutego. Daily Telegraph donosi 
z Kapsztadtu, że gen. French otoczył pod 
Colesbergiem 7000 Boćrów i że ma na- 
dzieję wzięcia ich do niewoli. 

Londyn, 6 lutego. Ze źródeł urzędowych po- 
twierdza się wiadomość, iż znaczny oddział 
Boćrów został w Colesbergu otoczony przez woj- 
sko angielskie. A 

Bruksela, 6 lutego. Petit Bleu utrzymuje, na 
podstawie rzekomo pewnych informacyj, że gen. 
Buller ponownie został pobity, dążąc z odsie- 
czę ku Ladysmith. 

Kapstadt, 6 lutego. Depesze z Nauwport 
donoszą, że tam, jak również w Rendsbur- 
guiw Hannoverwad panuje gorączkowa 
działalność, z powodu, że silny oddział piechoty 
został wysłany celem objęcia Norwalspontu. 

Nowy Jork, 6 lutego. Były minister wojny, 
Alger, oświadczył w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, iż musi potępić surowo mięsza- 
nie się wybitnych oscbistości amerykańskich 
w sprawy południowo afrykańskie. Amerykanie, 
zdaniem Algera, nie powinni zapominać o do- 
wodach przyjażni, złożonych przez przez Anglią 
Stanom Zjednoczonym w czasie wojny z Hisz- 


panią, 


zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić o każdej 
TOL Q (| X main 
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Artpraty w tym dziale nie pochodzę 
SE keddir ia 


— 


Karol Bamberger 


k. s. nadworny dekorator i fabrykant 
mebli w Wiedniu ma?zaszczyt donieść naj- 
uprzejmiej, że dnia 7 lutego b, r. przy- 
będzie do Krakowa do hotelu Dre- 
zdeńskiego z obfitym zbiorem próbek 
swych wyrobów, i prosi o przygotowanie 
łaskawych zamówień na całkowite umeblowa- 
nia, jako też na poszczególne przedmioty. 


Maniu? 
Wróć wreszcie do twoich stro- 


skanych rodziców. | 
Tonka. 


Lecznica dla zwierząt 
oraz kużnia 
Wt Jakób Silberman 


b. asystent klinik przy e. k. Akademii Wetery- 

naryi we Lwowie. 450 38 4 

Ordynuje od 8—1 i od 3—6, specyalnie w 

chorobach małych zwierząt, jak psy, koty cte. 
od 3—5. Kraków, Groble L. 5. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 25 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej ı berlińskiej. 
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Karsa s3 netewane bos bapena bieżącego, który mię oblio 
osobne. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 7 Lutego 1900. 


Ogłoszenie lioptacpi 


Krakowskie Stowarzyszenie kupców 
dla przestrzegania wspólnych interesów 
podaje do publicznej wiadomości, że 
we czwartek dnia l5go lutege 
1900 r. o godz. 10ej przed po- 
ludmiem odbędzie się przy ul. Kra- 
kowskiej L. 14 licytacya towarów bła- 
watnych Mariem Priwerowej własnych. 
Wartość towarów wynosi 1800 zł. w.a. 


BŁ KVIV VRALL) YRYMOTCAII YYtUNYVA „M 


oleca Nowości każdego rodzaju 
damskich i dziecięcych 


11 GGorsetów 9? 


Gorsety do prostego trzymania się 

jakoteż hygieniczne do wyrówna- 

nia nierówno zbudowanych 
osób. 

Zamówienia z prowincyi odsyłam od- 


| 
| 
wrotną pocztą. 479 1 9 


REEE E a] 


M znający się na rysunkach, 
Cieśla oraz na Śnię fabry- 
cznem, poszukuje roboty w majątku 
dworskim lub browarze. — Zgłoszenia 
pod „Cieśla“ przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Reformy.* 460 2 3 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż objąłem 


" _ Restauracyę 


W browarze Br. NoOhNÓóW 
w Krakowie, ul. Lubicz, 
i tak prowadzić będę, jak przed kiiku laty, 
z ogólnem zadowoleniem Szanewnych Głości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze- 
kąski — wydaję śniadania, obiady i kolacye 
a la earte. 

Co niedziela i święto koncert muzyki 
wojskowej pod osobistym kierunkiem ka- 
pelmistrza. Wstęp 40 balerów. 373 5 10 

Polecam się łaskawej pamięci. 


Feliks Kurcz, zarządca restauracji. 


BULION 


parą gotowany, przewyborny, z zwierzyny i dro- 
biu po złr. 5, € i 7:50, z samego drobiu i dzi- 
kiego ptactwa dla chorych po złr. 10 kilo; 
Półgąski po litewsku, doskonałe, wędzone 
1 kilo złr. 2; Pasztet z gęsich wątróbek 
sztrasburgski z trufami funt złr. 2, bez trufli 1 50. 
Koce na konie duże z owczej wełny domo- 
wej roboty po złr. 650 poleca Dwór Fa- 
pszyn, p. Brzeżany. 259 10 10 


ealność 


przy ul. Zwierzynieckiej L. 14 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliż- 
szych informacyj udzieli adwokat 
Dr Roman Ławrowski w Krakowie, 


Rynek L. 38. 37658 
1 złr. 14 karatowe 1 złr. 


złote pierścienie 

dla pań i mężczyzn, pra- 
wdziwem srebrem wzmo- 
enione, ze wspaniałemi 
imit. brylantami, perłami 
i rubinami o istotnie zdu- 
miewającym ogniu. Z po- 
ręczeniem pism. trwałości, jak prawdz. złote 
pierścienie wartości od 24 złr., dostarczam 
za 1 złr. Wielkie , jednolite męskie pierście- 
nie po złr. 150. (Na miarę pożądany skra- 
wek papieru). Wysyłka za zalieczką (należy- 
tość także znaczkami listowemi). 234 5 6 


M. Rundbakin, Wiedeń, 1X., Berggasse 3. 


Handel kolonialny 


J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca O 1ilejzapas 
wy Starczy : 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę |. 65 ct. 
wyśmienitą starą Starkę znak © 
za butelkę . „ -1b et. 
znakomite, zdrowotno posilne IPi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


telok ya T 0 ZEP ARZE. 
213 38 U 


(4 


Kompletne wyprawy kuchennę| Dnia 1 marca 1900 r. o godz. 10 rano odbędzie się 


poleea 81 116 0 


w. Halski 


w Erakowie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Złożę kaucyi 8000 koron 


w gotówce przy objęciu posady kasyera, kontro- 
lora, inkasenta, zarządcy, administratora, dzier- 
żawcy lub innej podobnej. Mogę także prowa- 
dzić interes lub handel za pensyą stałą, z pro- 
wizyą lub do spółki. Obecnie prowadzę własny 
handel korzenny. — Wiadomości udzieli p. łan 
Pobudklewicz, Kraków, ul. Biskupia 8. 464 2 2 


= w wieku 29 lat, ka- 
Kupiec waler, poszukuje 
towarzyszki życia, panny lub wdo- 
wy z posagiem 2 do 3 tysięcy. Sprawę 
traktuje seryo. Fotografia pożądana. 
Dyskrecya pod słowem honoru. 
Adres: K. K. poste rest. Ko- 
sów obok Kołomyi. 463 2 3 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumiarza z Warszawy. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo- 
Żna w przeciągu 10 minut ufarbować po- 
siwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: Reim i Spółka, 
J. Hanak i Spół., T. Wyskida i Fr. Zo- 
poth i Społ. — we Lwowie u H. Leona. 

Cena fiakonu I zir. 50 ct., flako- 
niki próbne 60 et. - 184 6 12 

Główny skład : 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2. 


Kardynał amerykański piować ża 7 zac 


60 ct., oraz duża, oswojona, czerwona, gadająca, 

afryk. papuga za 10 złr. i para dużych młodych 

papug tanio do pozbycia u pani Musiołek , ul. 

Zacisze L., 6, I. PERM: EA także pocztą. 
6 


NOWO OTWORZONY KATOLICKI 


Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro ed frontu, 
został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 
żakiety, peleryny, saki. 

6 Przyjmuje zamówienia na 
toalety wizytowe , wieczorkowe 
i ślubne — wykonywując je gusto- 
wnie, starannie, punktualnie i tanio, 


krojem francuskim lub angielskim. 
137 56 156 


Fabrykę korków katalońskich 


do beczek i butelek, oraz koła 

korkowe do mielenia prosa 
poleca 72 7 12 

L. J. Malewski 
Lwów, ul. Ormiańska L. 12. 


Wina naturalne, 


czyste, nie zaprawione alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cenach najtańszych -— poleca Handel 
herbaty, kawy i wina EDMUNDA 
RIEDLA we Lwowie. 141 15 15 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Kausehenkacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
«*rów pendułowych, ściennych 
towych; bndzików, gra- 

«| rozmaite mełodye, z fabryk 

; cuskich i amerykańskich z 3- 
niem poręczeniem; dewizki 
oskie i damskie, oraz wielki 
;bór biżuteryj ze złota i srebra. 
akupuje stare złoto, srebro, ze- 
(ary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tacznia z l-rocznem poręczeniem. 


tępniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 

powierzaniu roboty. — W niedziele 

zamknięty. — Rok założenia 1883. 
107 11 0 


IK 


A 
Niężczy””” 


Słynnemi są w świecie moje prawnie al 
nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłableniu. Prosp. za 30 ct. w znaczkach list. 
J.Angenfeld, uprz. właś. patentu, Wie- 
deń, IX., Turkenstrasse 4. 50 56 0 


WINA 


z własnej uprawy: tokajskie, musu- 
jące, wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 32190 
Henryk Lindenbaum, 
właściciel winnic w Tokaju. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


w sali Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Dabrowie. 


Porządek dzienny : 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899. 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolu- 

toryum z czynności i rachunków za rok 1899. 

4) Wniosek Rady nadzorczej co do podziału czystego zysku za rok 1899. 

5) Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

6) Wybór stałej Komisyi kontrolującej na rok 1900. 

7) Uzupełnienie statutu. 

8) Wnioski członków. 481 
Prezes: X. Ludwik Kozik. 
Sekretarz: Jakób Bojko. 

f F r tg + 
 K. Zieliński. won 
"M ŁIELIMSKI : veceaNm $ 
È Franków, p poi+ca oryginalne amaeryEań- 3 
w Rynek 39, Æ” 4 skie Grrafofony „Ce: € 
ô linia A-B, f- 7 lunabia* po zir. 40, 30, 100 zir. à 

44 
è 189 16 0 Sa Grafofony niemie- W 
e ckKie po zir. 18, 25, 35 złr. $ 
` Cylindry ograne, do * 
| wszystkich nadające się, po w 
złr. 1:25, 1-75; polskie po złr. $ 
1 2:25, puste 1 złr. è 
4 a6 Jako najnowsze - 
ę dzieło bież. stulecia è 
wielki GRAFOFON à 
„Columbias: 400 zir. ġ 
b 2 = m" 


L. 236. 470 2 3 
EKonkurs. 


Wydział powiatowy w Jarosławiu ogłasza niniej- 
szem konkurs na posadę sekretarza z płaca roczną 2200 koron, 
z dodatkiem osobistym 600 koron, z dodatkiem aktywalnym 500 k., 
lub mieszkaniem w naturze, z prawem do 4 dodatków pięcioletnich 
w wysokości 10"/, stałej płacy i z prawem do emerytury wedle statutu. 

Kandydat winien wykazać się, że ukończył nauki prawnicze i zdał 
3 egzamina państwowe. 

W godnym jednak zresztą uwzględnienia wypadku Wydział może 
nadać posadę takiemu kandydatowi, któryby nie miał za sobą 8 egza- 
minów państwowych. 

O wszelkie bliższe informacye co do wymaganych kwalifikacyj 
należy się odnieść do Wydziału. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 1 kwietnia 1900 r. 

Z Wydziażu powiatowego. 


Jarosław, dnia 21 stycznia 1900 r. 
Prezes: W. Gzartoryski. 


WA Sn spr 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
uzywany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece, 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 237 6 0 
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GLS Mim up 


Kraków, Rynek główny Nr. 13. 


R. DITMAR 


w Krakowie, 


Rynek główny Nr. 13, 


poleca: 


Lampy wszelkiego rodzaju, 
Pająki, Kandelabry, Li- 
chtarze. Latarnie, Etaże- 
ry, Stoliki i ogromny wy- 

bór w majolice. 


Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta- 
latorów wodociągowych na Klo- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 
w Znojmie. 79210 


Piece naftowe doskonałej 
konstrukcyi , własnej fabrykacji, 
są zawsze na składzie. 


"SI "IN pod foryzpoeayp fənn zad AKzjuu prrs 


Na prowincyę wysyła się naftę we wtorki i piątki. 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 18. 


M Ceny jak najprzystępniejsze. "TE 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


a la 


Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na bale i do domów 
prywatnych. — Poleca się względom P. T. Publiczności. 


FF. DUulE1lew1icz. 
Ott 


Kawiarnia | Regi 
dawniej 
FE. Turlińskieg0©, 
po zupełnem odrestaurowaniu otwartą została, 
Wydaje: Obiady z 4 dań po 1 złr. Kolacye z 3 dań po 75 et. 


Anracya Teatralna 


carte. 


283 9 10 


Herbata z Brodów! Od dawien 


orbata z Brodów ! 


Porter 


Piwa żywietkiego kreyksięcia Karola Stefana | 


Sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie 
11 flaszek piwa cesarskiego koron 22— 
11 marcowego „ 2'40 
nie mający w całym kraju konkureneyi, przez 
powagi lekarskie zalecany — flaszka duża 
40 hal., flaszka mała 32 halerzy. | 
MY AIE: znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo | 
wzmacniające. "PR 


-Główny skład w Krakowie: 
Ludwik Lazar, ul. św. Anny 3. 


dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


BATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleea hamdel 21 11 0 


eh W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pogranieru rosyjskiom. 


= 1 funt „Famllijnejć bardzo dobrej . . . 
E 1 funt „Melange de Meskan* w oryg. 
sf JE 1 funt „Imperlal* cesarskiej, w orygin 
——— |l funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowyeh 


«.. . . ażr. 1.40 
gp. najlepszej . 2.50 

am opakowaniu i b 
20 


Znakomitej Kawy „Ceylen* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


381 5 10 


a 
ia 


Przekłady (tłómaczenia) z języ» 


ków obcych na 
poliski i odwrotnie. 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 19 0 


Kamienica [piętrowa 


okazała, sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszej dzielnicy Krakowa, za 
dopłatą 12000 złr. do sprzedania. — 
Wiadomość: WI. Kopernika 20, 
zaraz za mostem kolejowym. 23488 


MASY 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
110 38 50 


NOWO OTWORZONA 


eT ; w, 
Kawiarnia I Cukiernia 


w Krakowie, ul. ZWIERZYNIECKA 23, 
poleca 2 razy dziennie świeże 
pączki, ciasta, kawę i herbatę 

o każdej porze. 
Przyjmuje zamówienia na torty i cia- 
sta. Obsługa szybka i rzełelna. 471 2 2 


FRYZYER 


JAN KROCZEK 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 43, 

dom 00. jezuitów. 

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
bliczność, iż z dniem 15 styczna b. r. 
otworzyłem zaklad fryzyerski 
z komfortem urządzony. 887 4 10 

Przyjwuję brzytwy do obciągania. 
Polecam się względom P.T. Publiczności. 


—. Ces. król. uprzyw- 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Tarnów - 


jakości nie ustępują 


wyrabiane w 


Marka ochronna. 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SWE wyroby, które pod względem 


BĘ Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


— 
nn 
—— 


185 16 96 


Dworzec. 


czeskim i belgijskim. 


BRADEGO 


A) Krople żołądkowe 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 


aptece „zum König von Ungamn* 


Karola Bradego w Wiedniu, I., Fleischmarkt 1, 
od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem | wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeńh w trawieniu i przeciw 

innym dolegliwościom żołądkowym. 

Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 et. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 

kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 

z podpisem U. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i pedpisu 
C. Brady, nie przyjmować, gdyż $% nieprawdziwe. 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE , 


aptekarza 


RADEGO 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe) 


są zapakowane w czerwonych 


Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym ź: 


musi się znajdować 


pudełkach karbowanych i mają jakè znak ochronny obraz 


Składniki są 


taki podpis podane. 


Prawdziwe nu składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt., Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 


rzu, F, Gralewskiego spadk., apt., H. Heller, 


apt., Karol Jahr, apteka, G. Ottowaki, «pt., 


M. Proń, aptek., Rosenberg, apiwk., Fr. Ks Mikacki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 


w Andrycbowle : 
wie: Sporysz, apt.; 


Maryan Daczyński, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrzame- 
w Dobczycach : Józef Pelz, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jawerz- 


nłe: A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustachy Sokalski, apt; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, apt.; 


w Lipniku: J. Goldberg, apt; w Milówce: N. 


apt.; w Ośwlęcimie: A. Polaszek, apt.; 


apt.: w Starym Sączu: Józef Kunze, aptek. ; w-Nowym Sączu: „Jakubowski, r 
C. Czernicki apt.; w Wiellozcg: Bruno Miczyński, apt; w Zakopanem: 


Filipek, apt,, w Suchy : 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff, apt. 


Spiegel, apt. w Myslenłoach : Wład. wamiński, 


w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W. Kalinowski, 


aptek., Wiktor 
73 14 24 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


